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S | i o M ó J  o h m p i j s l s i .
Po znanej mowie premiera angielskiego 

Asąuitha w Izbie gmin, /av orającej oświad­
czenie, i  Anglia pozwala Francy i na odstą­
pienie Niemcom jakiegokolwiek tei/toryum \ 
Afryce, byle poza Marokiem, pospieszy1 kan­
clerz niemiecki BethmanQ Hollweg z sekreta­
rzem stanu E :derlen-\v achterem do Swinemlinde, 
ażeby tam złożyć raport cesarzowi Wilhelmowi, 
który w uwym dniu wrócił ze swojej podróży 
do Norwegii. Nacyonalistyczne i wszechniemie- 
c k i1 dzienniki zawołały tryumfalnie: „Anglia
cofa się!“ W  drugich artykułach opisywały, jak 
to niedawno ren sam Asąuith zapewniał, że 
Francya nie może Niemcom odstąpić ani jednej 
pięazi ziemi w A fryce, a teraz ograniczył swoje 
restryncye tylko do Maroka., Gdy sprawa -  
dowodziła prasa wszechuiemiecka —  znałazla 
się na ostrzu miecza, Anglia mimo swoich dread- 
noughtów cofnęła się przed niemieckim bogiem
Wujr:

W takiej efektownej chwili psychologicznej 
stanął cesarz Wilhetm na ziemi niemieckiej w 
Swinemlinde. Całe Niemcy skierowały swoje 
jczy na cesarza. Sądzono, że wygłosi jednę 
z tych mów, w których on sam tak się lubuje, 
a które przejmują dreszczem zgrozy ministrów 
niemieckich. Czekano na gromką admonicyę ce­
sarza pod adresem Londynu, na zapewnienie, że 
miecz niemiecki jeszcze me zardzewiał, na od­
wołanie się do owego Boga, o którym powiada 
poeta niemiecki „Gott, der dac Eisen wachcen 
\iess-. • ‘ •
. Nic takiego nie stało się. Cesarz Wilhelm 
jest wy bornym rbżyserem teatralnych wystę­
pów, a ró nocaeśnie ma zbyt wielki respekt 
przed Anglią, ażeby wobec niej odwoływać się 
ile Boga wojny. Ziezygnował tedy z orator- 
gkiego występu,; ażeby zaś wynagrodzić sobie 
tę krzywdę, urządził inną, równie efektowną 
scenę. Oto udał olimpijski spokój i toziął na 
sieb>e rolę Jowisza.

Dla zaznaczenia tego spokoju boskiego, tej 
obojętności „grandselgneura", zabrał kanclerza 
Beihmanna Hollwega do swojego - automobilu i 
zawiózł go na herbatę do państwa konsulów 
Staudtów w Swinemiinde. Po drodze rozmawiał 
casarz z kanclerzem o sprawie marokańskiej, 
ale w rozmowie tej nie brał udziału Kiaer’en- 
W&chtei-, który jechał w drugim ?ufomobilu 
ze świtą cesarza W ten sposób zaznaczył ce­
sarz Wilhelm, że na sprawę marokańską zapa­
truje się spokojnie i że go nie wyprowadzają 
z równowagi ani tajemnicze rozkazy dla angiel­
skiej flot., wojennej, am zwożenie broni i amu- 
nicyi do rtancuskiej twierdzy Belfort.

Jeżeli cesarzow Wilhelmowi taki „coup“ tea­
tralny wystarcza uo salwowania swojego maje­
statu, tern lep.ej dla gabinetu niemieckiego, któ­
ry d z będzie potrzebował pocić się nad prosto­
waniem komentowaniem ewentualnej mowy ce­
sarza. Co do Anglii zaś, to on*, pójdzie torem 
tradycyjnej polityki bez względu na to, czy ce­
sarz Wilhelm btjdzie udawał spokój olimpijski, 
czy rzucał gromy peKe gróźb. A  Francya pój­
dzie za Anglią, jak szła dotychczas. Kideilen- 
Wachter powróci do Berlina i będzie dalej tar­
gować się z Cambouem o rozmaite ustępstwa, 
Anglia będzie wykonywała dalszą kontrolę nad 
temi rokowaniami, a występ cesarza Wilhelma 
pójdzie w zapomnienie —  aż do najbliższej spo­
sobności. *

W e n i e  komisy! 
a. sprawie budowy kanałów.

,f,. ( T e l e f o n e m) .

Oświęcim, 9 sierpnia.
W sprawie budowy kanałów ministerstwo han­

dlu. względnie wiedeńska dyrekeya budowy dróg 
wodnych, de e g o w a ł a  do O ś w i ę c i m i a  
k o r a i s y ę ,  złożoną z 12 członków. Komisyę 
p o d z i e l o n o  na  t r z y  s e k e y e ,  z których 
jedna przeprowadza badania w Z a t o r z e ,  dru­
ga w O ś w i ę c i m i u ,  trzoda zaś poprowadzi

ANTONI LANGE,

B A B U N I A .

4 (Dokończenie.)
—  A? więc, panno Klementyno.
— Tak, tas —  rzekła z czarcw iym uśmie­

chem, pełnym szczególnej kokieteryi, a przypa-
’ ująć mi się przez chwilę bardzo uważnie- do­

dała:
— Ach, jak ty jesteś podobny do p. Stani­

sława Okraszewskiego, który się we mnie ko­
chał w r. 1818.

— _ Gotów jestem naśladować pana Stanisła­
wa jak najgorliwiej —  i tak samo —  jak on 
będę panią kochał —  zawołałem pomimowoli, 
ale tak szczerze i tak głęboko, że naraz poczu­
łem w sobie tę nową a niespodziewaną prawdę: 
kochałem tą zmartwychwstałą kobietę, kocha­
łem samo to jej zmartwychwstanie.

—  Ach, jak to będzie ładnie 1 —  klasnęła 
w ręce babunia, a potem w komicznem zakło­
potanie rzecze: — Tak, ale]co na to powie moja 
wjtucznj Bolonia, co powiedzą jej córki. Zosia
Natalka ?

to prace w k ierunku  pćłu u cu o - wschodnim od 
Oswięciwa ku J a w o r z n u ,  . .. »

Do każdej sekcyi dodany jest jeden i n ż y -  
n i e r-P o 1 a k, którego delegowała ekspozytura 
dyrekcyi budowy drog wodnych w Krakowie.

Kierownictwo sekcyi w Oświęcimiu objął 
starszy inżynier Kunenfeld. •

Zadaniem komisyi jest przeprowadzenie stu- 
dyów, przedwstępne kwestye, dotyczące t r a s y  
k a n a ł o w e j  od  Z a t o r a  ku O ś w i ę c i -  
mo wi ,  a s t ą d  v i a  C h r z a n ó w  do  J a ­
w o r z n a .  :

Dochodzenie obecne, spowodowane zostało od­
roczeniem budowy kanału Kraków-Wiedeń, 
względnie W;sła-Odra, a zatem wytyczona da­
wnie; trasa od Zatora do granicy Śląska au- 
stryackiego (Zator - Gro, ec-Przeciszów-Jawiszo­
wic d o taje się na razie bezprzedmiotową.

Komisya zabawi na miejscu około sześciu ty­
godni, -  -----

0 Dom polski w Hnr. OstrawlB,
Piszą nam. ” . .
Do licznych troak, jakie zaprzątają umysły Po­

laków kresowych, należy również troska o utrzy­
manie „Domu polskiego" w Mor. Ostrawie, pla­
cówki, która ogniskuje w sobie życie polskie, a 
której zagraża upaaek. Kłopotliwe położenie fi­
nansowe „Domu polskiego" w M. Ostrawie stano­
wi obecnie przedmiot zabieg5w- celem utrzymania 
tej placówki.

W zeszłą niedzielę odbyło się walne zebranie 
członków Tow. Duma polskiego w M. Ostrawie pod 
przewodnictwem posła Dr Wróbla, na którem przed­
stawiono sytuacyę, w jakiej się obecnie Dom polski
znajduje. ’ ,_ . '  .. V

Mówcy podnosili, że- pełny Zarząd główny TSL.,
który zamierzył kupić ten Dom, obniżył poprzednią 
ofertę Wyć aiaia ścisiego o j.8 000 K, ofiarując 
143.000 K, podczas gdy długi, ciążące na Den a 
polskim, wynoszą 165.000 K. a. Dom powyższy 
należy kupić, bo ubikacye jego nie wystarczają aa 
pomieszczenie rozrastającej się z każdym rokiem 
szkoły polskiej. Powstały wię« ' dwie ewentual­
ności — budowa nowej szuoiy, która pochłonęłaby 
conajmniej 30C tysięcy koron, lub też naDycie 
Domu wca* z sąsiadującą parcelą i dobudowanie 
do niego skrzydła kosztem stosunkowo niewielkim. 
Budowa osoDnego budynku .szkolnego byłaby cio­
sem dla istnienia Domu poisk.ego, gdy:’ staeby się 
on musiał zwykłym domem czynszowym. Rozbici 
w tej okoiicy Polacy straciliby punkt zborny. Po 
dysknsyi uchwalono następ .jące rezolucyo i wnio­
ski:

1. Walne Zgromadzenie przyjmuje do wiadomo­
ści sprawozdanie dyrekcyi z pertraktacyi przepro­
wadzonych z TSL. o sprzedaż _Domu pilskiego" 
temuż Towarzystwu.

2. Walne Zgromadzenie Upoważnia dyrekcję do 
odstąpienia budynku „Domu polskiego" i parceli 
Towarzystwu Szkoły Ludowej na podstawia kon­
traktu kupna i sprzedaży za taką cenę, jaką Dy- 
rekeya uzna za odpowiednią z uwzględnieniem od- 
puwiedziaiuości członków Towarzystwa oraz uwzglę- 
dnieniem celu, jakiemu „Dom polski" w przyszłości 
służyć będzie.

3. Po wysłuchaniu sprawozdania dyrekcyi To­
warzystwa „Domu polskiego" co do stanu finan­
sowego i pertraktacyi z TSL. —  nadzwyczajne 
walne zgromadzenie stwierdza, żp sytuacja „Domu 
polskiego- jest pod względom finansowym bezna­
dziejną. TSL. nie chce objąć „Domu polskiego" 
za cenę znacznie niższą od jego rzeczywistej war­
tości —  przez co ostatni ratunek „Domu polskie­
go" został uniemożliwionym —  nio pozostaje To­
warzystwu budowy „Domu polskiego" żadne inne 
wyjście, jak przyjąć do wiadomości, że „Dom pol­
ski" zostanie w czasie najkrótszym przez Bank 
DoineusKl na licytacyę wystawiony.

Dlatego walne zgromadzenie upoważnia Dy- 
rekcyę Towarzystwa budowy „Domu polskiego" do 
poczynienia wszystkich krokow, których licyt-acya 

Domu polskiego" — mająca nastąp.*-' w pierw- 
-:ych aniach października —  wymagać będzie.

4. Dyrekeya „Douu polskiego" przygotuje do 
września r. 1911, oszacowanie domn i kosztorys 
przebudowania go na szkolę —  któreby służyły

—  Nikt na to nic powiedzieć nie może.
I przypomniawszy sobie coś z podróży po 

Australii, które czytałem jeszcze w ginmazyum, 
dodałem:

—  Na wyspach Polinezyjskich, gdy mężczyzna 
przy ślubie wierność przysięga kobiecie, wygła­
sza taką formułę: „Ja jestem śmiertelny, tyś 
{vst nieśmiertelna". A  któż jest bardziej nie­
śmiertelny, niż pani, babuniu... to jest panno 
Klementyno !j

—  Ślicznie to powiedziałeś. Zupełnie, jakby 
pan Stani Staw. Ozy na r awdę jestem nieśmier­
telna? Nigdy de nm .ę? nigdy?

  Tak myślę —  tak wierzę...
  O mój Buże, za cóż takich łasa zaznałam?

Sama nie wiem —  mówiła dalej, opuszczając 
oczy — sama nie wiem, czy jni wolno powie­
dzieć to, co chcę powiedzieć...

—  P„ai ma wyjątkowe stanowisko, wyjątko­
we przywileje na ziemi. c miało niech pani mówi.

—  ł  iwie n ci, mój Michasiu, że n.gdy serce 
moje nie płonęło tak gorąco jak lizisiaj... Ko­
cham ciebie, jak nigdy nie kochałam aiaogo... 
Gdybym miała tak naprawdę at dziewiętnaście, 
nie wypadałoby mi tak mówić, aie przecież ty 
wiesz, że ja mam koło. , no, mniejsza o to. To­
bie zawdzięczam wszystko, bo moja młodość, 
moje życie jest twojem dziełem -

za podstawę do rzeczonego przedstawieni* oprawy 
na zjeździe TSL. Również. wystosują odezwę do 
Zjazdu i da ją do podpisu uolidEi/zdjącym się - z 
nią robotnikom.

Ma hm a&tt i? Me.
Uroczystości grunwaldzkie w Krakowie, na 

któro przybyła także wcale liczcie p obnia 
amerykańska, pobudziły zi mków naszych za 
Oceanem do silniejszej akcyi na polu naroćo- 
wem. Tej okoliczności zawdzięcza pomiędzy in- 
nemi swoje powitanie polssa Macierz i rolna 
w Milwaukee w Stanach Zjednoczonych. Ważna 
ta instycucya naroaowo-os wiar owa znaj .uje się 
dopiero w zawiązku, ale —  jak donosi tamtej­
szy „Kuryer Polski" —  zaczyna rozwijać się 
pomyślnie.

Z końcem Iipca b. i. udbyłu się posiedzenie 
zarządu Macierzy, na którem omawiano sprawy 
doniosłego znaczenia. Było to —  pisze „Kuryer 
Polski" —  pierwsze posiedzenie nowego zarzą­
du i rezultat tego posiedzenia daje wszelką rę­
kojmię, iż Macierz polska jest pod dobren tie ■ 
rownictwem. Pierwszym przedmiotem obrad była 
sprawa ..inkorpoiowania" Macierzy, zaproje ;o- 
wana przez obecnego prezesa. Do tej pory Ma­
cierz była tylko prywatną organizacyą,: nie 
mającą żadnych stałych reguł, ;ia które w da­
nym razie możnaby się pov.oływaĆ. Zainkorpo- 
rowame Macierzy nadałoby tej organizacyi 
sprężystość, zaprowadziło w niej porządek i 
uregulowało całą działalność Dysitusya nad in- 
korporacyą trwała dłuższy czas, a brali rf niej 
udział prawie wszyscy członkowie zarządu Ka­
żdy przyznawał, że inkorporacya będzie bardzo 
dobrą rzeczą, a że zarząd sam jako taki nie 
może jej decydować, uchwalono odłożyć tę spra­
wę do regularnego ogolnego mies.ęczuego po­
siedzenie z poleceniem ogriowi, by o inkorpo­
rację poczynione Dyły starania. Tak jest więc 
i adzieja, że Macierz polska będzie w niedale­
kiej przyszłości organizacyą inkorporowaną.'

Na wniosek jednego z Lauczycieit poruszono 
myśl, by dzieci pols ie ze azkół publicznych, 
w których język polskt jest w programie nau- 
Kowym, dopuszczone były do udz;ału w obcho­
dach narodowych, co dałoby sposobność ogóło­
wi ocenić, iż dzieci te rzeczywiście kształcone 
są w polskim języku, a t  orugiej strony taki 
udz *J dzieci w polskim obchodzie narodowym 
miałby bardzo dodatni wpływ na nie.

Ostatnią 1 najważniejszą sprawą^ nad jaką 
obradowano, była sprawa rozszerzenia nauki 
języka rolskiego w innych szkorach publi­
cznych, jak w dwuch szkołach 11 dzielnicy 
i 12 dzielnicy, gdzie uczęszcza SDorc polskich 
dzieci i gdzie rodzice polscy również dopomi­
nają się o naukę polskiego języsa. Wybrano 
do rozpoczęcia tyci starań specjalny komitet 
z trzech członków i polecono mu także, by sta­
rał się o polepszenie wynagrodzenia polskich 
nauczycieli, które do tej nory jest niezmiernie 
małe i nie zapewnia nawet utrzymania.

Uzyskanie nauki języka polskiego w innych 
szkołach publicznyKn w Milwaukee, do których 
uczęszcza wielka liczba dzieci 'polskich, jest 
rzeczą możliwą, choć me obejdzie się bez tru­
dności i jeśli Macierz przyłoży się do tego z 
energią, jaką obeerue okazuje, to niewątpliwie 
nowo placówki dla polskości wywalczy. W  ra­
zie potrzeby mają być zwołane masowe zebra­
nia obywateli polskich zamieszkałych w tych 
okolicach, guzie żądaDa jest nauka języka , ol- 
sk.ego. Macierz nie zaniedba wszelkich środków 
by dojść do wytkniętego celu.

KowKfeac^ „Fi. fcsfóraisf.
Konstantynopol, 31 lipca.

Szczegóły pożaru znane wam z telegramów.
Straty olbrzymie Ofiarą padła ludność prze­

ważnie uboga, kilkanaście meczetów, jztery 
synagogi. Turecka wiara w przeznaczenie słabą 
niesie pociechę.

W  tym duchu prowadziliśmy rozmowy z ba­
bunią, a to niemal nadprzyrodzone zjawisko rzu­
ciło na mnie taki urok, że o wszystkie® na 
świecie zapomniałem. I gdy pewnego wieczora 
przyjechał z Podobłocza Janek ze swoją siostrą, 
Jadwigą — czułem, że stało się coś tragicznego 
w mojem życiu — i nie tyle w mojem, ile 
w życia Jadwigi.

Nie, już me kochałem siostry Janka. Zapewne 
było to z mojej strony zm i brzydko, że ją 
zdradziłem i porzuciłem, ale ■: czyżby mie nie 
uwu nil każdy sąd, każdy trybunał.

Klementyna —  zjawa nadziemska — opano­
wała mą duszę. Jej przemiana b y ła  cpdem i ona 
sama była cudem: jakże miałem nie uledz tej 
wyższej potędze? Czytałem w oczach Jadwigi 
niemy wyrzut, ale m.lczeme moje dało jej do 
poznania, że mięazy nami wszystko skończone. 
Swoją drogą, żal mi było serdecznie Jadwigi, 
cioś j^dna'rżc był tak niespodziewany, że niktby 
raOy n:e znalazł.

Natomiast miłość moja do Klementyny rosła 
z dnia na dzień; i ona sama też rozwijała się, 
kwitła, dojrzewała, promieniała do apoteozy. 
P.zebóstwioną, nieśmiertelna istota ludzka.

Szczególnie zachwycająco wyglądała w noc 
Sylwestrową. W  Podobłoczu był wielki wieczór 
taneczny. Ponieważ wieść o cudownej metamor-

'Z  mętów politycznych i ^oleuznych poanoszą 
się głosy. Jedni rzucają pudej-zenie na „rea­
kcjonistów", drudzv tlomaczą nieszczęście ja to  
karę boską. . “

Faktem jest, iż wielkie pożary w Turcyi 
mnożą się, że postępu w rzeczach , porządków 
miejskich nie ma, że niedola coiaz szersze o- 
bejmuje masy i niezadowolenie rośnie.

Szczęśliwym trafem ocalał najciekawszy z 
konstantynopolskich meczetów —  K a h z i e .  
Mały, bez ozdób zewnętrznych, kryje się wśród 
morza ubogich domów, spoglądając to na lekkie 
fale Złotego Rogu, to na wspaniałe jeszcze o- 
-tatki potężnych niegdyś murów Byzancyum, 
Hodża-turek, kaleczący wszystkie języki świata 
oprowadza licznych podróżnych, tlomacząt treść 
m zaik, okrywających wnętrze meczetu, taa 
pięknych, iż musimy j< postawić po nad te, 
które zdobią bazylikę św. Marka w Wenecyi.

Dawna to świątynia grecka, a mozaiki, 
wszystkie bez wyjątku, treści religijnej, Zni­
szczone w wielu miejscach, wskutek trzęsień 
ziemi, popękane, lecz w ogóle zachowało się ich 
wiele, że ludność grecka wprost cudowi to 
przypisuje. Jest to jedyna cerkiew bizantyńska, 
dochowana w rękach tureckich w takiej względ­
nej całości. Mozaiki wprost wspaniale. Rysunek 
figur, kompozycje, a szczególniej twarze sta­
nowczo należą do najpiękniejszych; jakie się 
w ogóle z te; epoki przechowały.

W  klęsce pożaru, jest to chyba największa 
nociecna, że teu skarb niezmiernej ceny arty­
stycznej ocalał, pomimo, iż bardzo był zagrożony.

Pożar odwrócił uwagę —  na chwilę —  od 
spraw politycznych,”'.które niezawodnie najwięk­
szą są dziś klęską dla Turcyi.

W  Arabii powstanie tli. Przygasa i znowu 
wybucha. Jakby igraszkę ktos sobie czynił, lub 
umyślnie do dłuższego męczeniu wojsk i rządu 
trui eckiego dążył. Koszta utrzymania armii ro­
sną ogromnie —  a końca powstania am widać. 
To paraliżuje ruchy rządu, nie pozwalając roz­
winąć dostatecznych sił w Europib.

Z Albanii wiadomości bardzo złe nadchodzą. 
Wszelkie pogłoski o poddaniu się Ilalisorów sa 
mylne. Przewódcy niektórzy czymą propozycye 
i przeciągają sprawę. Jest to stara gra, tak do­
brze znana z niedawnej przeszłości Macedonii. 
Męczenie Turcyi, narażanie na wydatki, rozdra­
żnianie ludności, podniecanie nadziei, szukanie 
pretekstu do wmięszania się w sprawę.

O to iii,' ażeby Turcyi udało się wywikłać z tej 
sprawy i zachować Albanie w aawnym stosun­
ku i mowy być nie może. Europa już zbyt wy­
raźnie zaopiekowała się dolą u c i ś n i o n y c h  — 
juz ich nie opuści, dopóki nie zarysuje organi­
zmu państwowego Turcyi tak głęboko, iżby o- 
stateczne jego zburzenie każdej można wywoiać 
chwili.

W  Macedonii przygotowują się bunty w licz­
nych już okolicach. — Prochy gotowe czekają 
podpału. Już i tu rece przyjacielskie widoczne 
ik dalece, iż Turcy a nie łudzi się i szukr spo­

sobu ocalenia się od tych przyjaciół i opieku­
nów ludów chrześcijańskich.

W  tym celu ucieka się do środka, wymyślo­
nego przez Europę —  mianuje cywilnych ins­
pektorów dla Macedonii! Jest to próba pokojo­
wego załatwienie się z buntującymi się Mace­
dończykami różnych narodowości, która wszela­
ko mało tnn widoków powodzenia wobec zbyt 
jawnych tendencyj mocarstw, popierania chrze- 
ścian przeciwko Tarkom. '

Wobec takich stosunków, wielu posłów poru­
szyło myśl zwołania parlamentu dla obrad nad 
tak ważnemi oprawami, które i&totnie grożą ca­
łości państwa.

Ale rząd inaczej na rzecz patrzy i właśnie 
dlatego, że sprawy są ważne, chce mieć wolni 
głowę i ręce, wiedząc z doświadczenia, iż par­
lament więcej mu sprawia kłopotu, niźli okazu­
je pomocy. — Szczególniej w tajnych układach 
z mocarstwami potrzebną jest swobodna ręka 
O zatwierdzenie rzeczy postanowionych i uoko- 
nanych prze: parlament, łatwiej będzie potem, 
bo ich już nikt cofnąć nie potrafi. Ale postęp 
państwa znowu na długo zostanie wstrzymany, 
nonijważ nadzwyczajne wydatki na wojsko ro  ̂
sną z każdym dniem olbrzymio. S.

fozie babuni rozeszła się szeroko i daleko, więc 
też gości zjecnało sie do nas ba”dzo wielu.

Istotnie Klementyna była królm/ą balu. Nikt, 
jak ona, nie tańczył z takim wdziękiem walca, 
oberka mazura. Nikt nie promienia: tak niepo­
spolitą urodą, ani kostyumem ani aowcipem.

Jej błyszczące oko, różowe usta, jej złote 
włosy, jej pustać wysmukła i wytworna —  
wszystko to w ową srebrną noc zimuwą wyda­
wało się niby zjawisko ze snu nocy letniej. 
I ona — ona mnie kochała —  i byłem szczę­
śliwy, bez miary szczęśliwy. Otwarcie mi po- 
wiedz-ała, że wtedy, w r. 1818 była ba.dzo 
głupia (Ab, si la jaunesse jsayąit!") i że dopiero 
potein ;:iuzumiała różne rzeczy („si la yieillesse 
ponvaitl ‘), a właśnie oua ten wyjątkowy stan 
osiągnęła.

Po iem wam teay. żeśmy się potajemnie za; 
ręczyli, o czem nikt nie wiedział, tylko Jadwi­
ga, kierowana instynktem, odgadła nas* sekret, 
3yłem szczęśliwy i nie opuszczałem Podobłocza, 
choć należało wracać do Warszawy Czekałem 
jednak okazji, aby wraz z Klementyną wyje 
chać do miasta i aby módz ją poślubić. s

Było nam spieszno. Chciałem szukać posady, 
opuścić szkołę lekarską. Oboie nie chcieliśmy 
czasu marncwać.

A  jednak się spóźniliśmy.

E i o u g o  l ^ a n e u s k i e .  .

Od chwili, gdy w Berlinie rozpoczęła sie 
konwersacya niem.ecko - francuska w sprawie 
uarokańskiej, dzieuniki zarówno niemieckie, jak 

francusKie i angielskie doniosły, żb Niemcy 
w zamian za pozostawienie Francuzom wolnej 
ręki w Maroku otrzymają część Konga fran­
cuskiego z  wybrzeżem morskiem. Ponieważ jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że wiadomość ta 
spełni się, 7 ięc nie od rzeczy ; będzie pouać 
nieco szczegółów o tej kolonii francuskiej.

O wybrzezu rem wspomina po raz pierwszy 
kartagińsk' żeglarz Hanno, który miał się dc 
niego -  astać w r. 400 przeć narodzeniem Chry­
stusa. Ów Hanno, powróciwszy do Kartag ly, 
opowiada! o przylądkach Juby i Zielonym (Cap 
Verde), potem o w.elkich ogniach na zachc- 
dniem wybrzeżu afrykańskiem, o wulkanie Yi- 
ctoria (Kamerun), tudzież o sygnałach dawa 
nych na bębnie lnb za pomocą ogni w tyn 
kraju W  okolicy dzisiejszej rzeki Gabun miał 
Hanno w.dLeć podobne do łuazi istoty, pokry­
te gęstym włosem. Owe istoty były albo gory­
lami, albo karłami, żyjącymi dorąa w głębi 
Atryki pod nazwą „mambutta";

•Następna pewniejsza-już wiadomość o tej 
krainie pocnodzi z r. 1-184, gdy Diegc Lam naa 
ujściem rzeki Zańe, obecnie Kongo, umieścił 
ów słup kamienny, zwany „padraos , za pomo­
cą ktoregc w owym czasie ' zdobywcy luzytań- 
scy zaznaczali swoje prawo własności do pew 
nej okolicy. ,

Francuzi pojawili się tutaj po raz pierwszy 
w r. 1838, gdy Tichliwy i przedsiębiorczy i h 
admirał Bouet Villaumez na prawym brzegu 
p7pkf Gaoun zatkną1 sztandar francuski. W  c.' 
1848 przybyli tam katoliccy misyonarze, któ­
rzy następnie osiedlił, sie także w Kameranie, 
gd sie jednakże admirał Kiiorr zatknął sztandar 
niemiecki w  r. 1884. Francuzi naa rzerą Ga- 
bun założyli miasto Libreyille, stolicę kulonii 
Gabun. Yi' r  1904 zeptało stolicą miasto Braz- 
zayilie nad rzeką Kongc.

W  latach pomiędzy r. 1856 a r. 1865 Paul 
du Chaillu zbadał dystrykt nad izeką Ogowe 
na południe od rzeki Gabun i był pierwszym 
Europejczykiem, który dał naukowe sprawo­
zdanie o gorylach. W  r. 1874 pudrożował po 
tych krajach dr Lenz. W  latach pomiędzy 1875 
a 1905 nrządzał tutaj wyprawy Brazza zwany 
b*tanlejem francuskim, właściwy założyciel Kon­
ga francuskiego. Jego imię l o s  stolica Brazza- 
ville. Nazwę kOiOnii Korgo i dzis.Jsze rozmia­
ry OTzymul ten kraj w r. 1891.

W  roku 1898 pułkownik Marchand wykonał 
swój znany pochód z północnego Kongs do Su­
danu, chcąc stworzyć wielkie koioniame pań­
stwo fi ancuskie od Senegalu przez jrzioro Czad, 
Darfur, Kordofan, Sudan, az do Abisynii i Dżi­
buti (Obok). Ale przytył c pół rokr ze późno 
Nie zdołał już zorganizować armii Kalify ; f  
musiai pod Faszodą nad górnym Nilem zwinąć 
chorągiew francuską wkrótce po zwycięstwie 
Kitcuenera pod Omdurmaneni Natomiast dziel­
na francuska armia kolonialna rozbiła w rokn 
1900 wielkie państwo Raoeha, zwanego Napo 
leonem murzyńskim.

Od roku ISO1 jest miasto Brazzayiile za po­
mocą belgijskiej „koiei Kongo" połączono 1 Ma- 
tadi, leżącem nad ujściem rzeki Kongo. Koleją 
Matadi-Brazza^ille jeżdżą także N'en>cy, chcący 
szybko.dostać się do połudnowego Kamerunu, 
zaś ao północnego Kamerunu wiedzie nąjbliz 
sza droga, przez kolonię mgielską Nigeria. —  
Z tego powodu pragną Niemcy otrzymać ową 
część Konga francusk_ego, która udostępni dla 
nich kolonię ich Kamerun. Wreszcie rzeki K mga 
francuskiego, m ające  niewiele progów, ułatwia­
ją podróż, a mianowicie: Francuzi mogą z Braz- 
ziville dostać się ao jeziora Czad w ciągu sze 
ścin tygodni, gdy Niemcy od wybrzeża przei 
Kamerun potrzebują na to około trzech mie 
sięcy

Kongo francuskie, pełne lasów dziewiczych 
aie jest jeszcze zupełnie zbadane. Luaność, wy, 
nosząca 5 do 15 milionów głów, żyje swobod 
nie i przeważna jej część nie płaci ani poda­
tku od chat, ani pogłównego. IKedawao rząd

Blisko miesiąc byliśmy* w niebie, w nieoie 
cudów i marzeń. Ale nieszczęście czycha- dnia 
dwudziestego stycznia Klementyna p o  powrocie 
ze ślizgawki, pełna humoru i wesołości, zasia­
dła do podwieczorku. Ten cnioway powrót do 
życia i młodości oczywiście sprawii to, ze ua- 
bunia żyła w nadzwyczajnem podnieceniu. Jako 
lekarz powinien byłem przewidzieć, ze nadmier­
na ekspansya energii życiowej — może tu do 
fatalnych doprowadzić wyników Niestety, by­
łem zaślepiony i nieprzytomny. ’ *

Owego wieczoru właśnie Klementyna, wśiód 
najweselszej rozmowy, naraz pochyliła głowę i 
niespodzianie zamilkła. _ Ł ' .
- O zgrozo, zamilkła na wieki. Gdym się zbli-, 

zył, aby zbadać jej puls, poahałetn str'ss,liW 8 
prawdę. Klementyna umarła od uua~u sercowe 
go umarła z nadmiaru życii i radoSci.
°  Nie będę opowiadał o swojej rozpaczy. Odro­
dzenie babuni był to cudowny, ale nietrwały 
wyskok Datury, promień słońca, wychodzący 
z mogiły. Może oboje, nii ceniąc i nie czcząc, 
jak przystoi, tego objawu siły boskiej, naduży­
liśmy jo_niewłaściwie i zostaliśmy za 10 uka* 
rani. Kwiaty jesienne rychło przemijają...
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francuski wyznaczał 20 milionów franków na 
ulepszenie Lomunuacyi rzeczne] i połączeń po­
cztowych. Kolej istnieje tylko jedna, wiodąca 
z Braz"aville do odległej o 120 kilometrów ko­
pale miedzi. Wypracowano już aawno projekty 
dwócn kołei. Jedna ma iść z Brazzaville do 
zatojii ilioango, draga z Lihreyille na wschód 
do wnętrza kraju. Bras koiei nie pozwaia na 
rozwój kolonii, natomiast parowce rzeczne, bo­
dące własnością towarzystwa „Messageiie Flu- 
viale“ pełnią służbą znakomicie i są wybornie 
urządzone. Posiadają elektryczne światło, ła­
zienki, wygodne kajuty, dobrą kuc unią franca 
ską i wzorową służbą.

Wygodny system rzek sprzyja ruchowi han­
dlowemu. Wnątrze tej kolonii, mającej około 
trzech milionów kwadratowych kilometrów po­
wierzchni, jest przeważrie płaskie lub pagór­
kowate, a płaskowyżyuy i góry nie przenoszą 
wysokość *300 metrów. W północnej części jest 
dużo piasków, porosłych krzakami, albo wysoką 
„trawą s ł o n e w ą z a ś  w centrum kraju zda­
rzają sią bagna. Ta panuje maiarya, gdy na 
Wochoizie nie rzaemo występuje śpiączka. —  
Mieszkańcy południowych dystryktów należą do 
rasy Bancu.

Kongo francussie dostarcza głownie drzewa 
użytkowego, kaucruku, kości słoniowej, z arn 
nalmowych orzeonów ziemnych, wanilii' kakao, 
kukurydzy, jamsu, kassawy, słodkicn ziemnia­
ków, oleju palmowego, miedzi, maiachitu, rubi­
nów i t. d. Z drzewa użytkowego bywa zwła­
szcza wywożone drzewo manoniowe i hebano­
we, tudzież drzewo na skrzynki do cygar. Do 
prac wszelkiego rodzą,u bywają przyuczane 
słoni e, a tej tresurze oddają sią ze znakomitym 
skutkiem misjonarza w dystrykcie \Nouvelle 
Aisace, na połuume od Lioreville. Jtst to do­
wodem, że słoń afrykański jest równie pojątny 
jak sioń indyjski. Od czasów B.anmDa'a nie uży­
wano tych zwierząt w Afryce do roboty. Nie­
stety słonie w Afryce bywają niemiłosiernie 
zabijane dla kości. Wywóz i przywóz odbywa 
sit. parowcami francuskiej L’„i „Chargeirs Ret.- 
nis r Bordeaoi, ale parowce angielskie i nie­
mieckie także zawijają do portu Libreville.

ślą, ani wobec Polaków, ani wobec innych naro­
dowości, chcąc być —  co uwalam z ich stano­
wiska za zupełnie usprawiedliwione —  sau mię. 
dzy sobą.

Dr J u l i n a *  M a k a r e w i c z ,  proś uniw. we 
I iwowie.

W kwestyi udziain Polaków w obiadach nie­
mieckiego dnia prawniczego, pospieszam donieść, 
że wobec wybitnie niemieckisgo charakteru tego 
zjazdn, dla przedstawicieli innych i arodowości 
miejsca tam być nie może. Sprawa ta dli nas 
ust tern mniej aktualną, że z końcem tego roku 

odbędzie się we Lwowie piąty zjazd polskich pra­
wników i ekonomistów.

Emigranci portugalscy.
(Sensacyjne .-ewelacye).

Udział Polaków u  ntemlecKin zjeź­
dził praanlftćw.

rokn 1912 obradować będzie po raz pierw­
szy niemLcki zjaza prawników w Anstryi, w Wie 
dnin. Komitet zjazdn zaprasza prawników w Au- 
otryi do jak najliczniejszego udziałn w oDra iach, 
Polaka na ika rie obsyłuła dotychczas niemieckich 
zjazdów prawniczych. Z kilku stron odezwały się 
ostatnion-i czasy głosy, że obecna zjazd prawni- 
-Cw,  ̂ uczyniwszy Wiedeń siedzibą swych obrad, 
n*ra( wybitnie niemiecki charakter. Aby dać moż­
ność pc iwnikum n -zym  wyrażenia s*eg" zapa­
trywania, uiządziło krakowskie „Słowo" prawnicze 
rodzaj ankiety, btóiej częściowy wynik przedsta 

wia się następująco:

Df Akksander T c h o r z n i c k i ,  prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie.

W  niemieckim dnin. prpwniczym (dentscher Jarl- 
stentag) w Wieduiu udziałn nie wezmę. Nie wy­
daje mi Bię wogo e właściwem, iżby polscy praw­
nicy irali czynny udział w kongresie prawników, 
wyraźnie na niemieckich ogr&uiczonym- a wątpię 
nawet, czyby do takiego odziała zostali przypu­
szczeni przez komitet kongresu. Nie jesr to bo­
wiem kongres prawników ansi.ryacK.ich, któryby 
cbejmowai jurystów wszystkich narodów w Anstryi 
•stniejcjcych. lecz ograniczony jest na prawników 
niemiecKicli z  Anstryi i Niemiec. Zresztą wkrótce 
ma Bię odbyć we Lwowie zjazd prawników pol- 
B-uch, w którym nasi prawnicy będą mieli sposob­
ność przedstawienia awych zapatrywań i wnioskow, 
a na który prawnicy niemieccy, o ile mi wiadomo, 
zapraszani nie będą..

Dr K s a w e r y  F i e r i c h ,  prof. uniwersytetu 
w Krakow!e.

Mojem zdaniem, należy odróżnić zjazdy między- 
naiodowe Inuzi facnowycb, n. p. krym nalistów, pru- 
eessnahstow, socyologów i t. d. od narodowych zja 
zdów Ind: fachowych, pracujących w pewnym kie­
runku. "Współudział w pierwszych zjazdach lndzi 
fachowych wszystkich narodów jest wskazanym 1 to 
bez względu na to, który naród wziął Inicjatywę 
w zwołaniu zjazdu. Inaczej rztcz się ma z drngin 
rodzajem zjuzaow. Zjazdy narodowe lndzi fachowych 
(jak n. p. dentscher Jnristentag) są i to w pierw, 
szej mierze objawami życia narodowego odnośnego 
aaroda W takich zjazdach niema miejsca dla ludzi 
fachowych innych Darodów i w nich też ze wzglę­
dów narodowościowych nie powinni brać udziału.
I tę też zasadę, mojom zdaniem, należy zastosować 
w poruszonym przypadku. Nie mogę przy tej spo­
sobności pom:nąć nwagi, że o ile idzie o potrzebę 
zrzeszenia się prawników polskich, o tyle potrzeDie 
tej i-zyuią zadość zjazdy Dolskich prawników. Piąty 
z;azd odbędzie się we Lwowie w bieżącym rokn 
lob na wiosnę rokn przyszłego. Zasilić ten zjazd 
i -iszemi pracami jest obowiązkiem naszym, ze wzglę­
dów rzeczowycn, a wprost Koniecznem w interesie 
laszego życia narodowego.

Dr F r y d e r y  1 Z o i juu prof. uniw. w Krakowie.
Stanowisko członków wydziału prawa ua uniw. 

JagieU. w spra rie tej jest jasnem i przesądzonem. 
ćkoro na posiedzeniach wydziału przeszła uchwała 
aby w jubileuszu kodeusu cywilnego nie wziąj 
udziałn, to tero bardziej w nismieckim zjti lzi6 
prawniczym odziała wziąć nie możemy. Inna rzecz, 
czy takie oezwzględnie odporno stanowisko jest 
słusznr m i korzystnem. Wszak poiscy prawnicy 
pozostają bardzo często w aorespoudeneyi z prawni- 
tami innych narodowości, a osobiste zetknięcie się 
byłoby nader przyjemnem i pużąaanem.

,• I T / ne s t  T i  U, prof. nniw. we Lwowie.
Uznaję w . ałe, peł- . wysoką wartość niem e- 

ekich zjazdów prawniczych i ich wielkie zssłjgi 
około umiejętności praWLiczej i ustawodawstwa 
tudzież powagę, jatą się cieszą. Nie należę też’ 
do tzw. szowinistów, którzyby uchylali cię 0d 
pracy kulturalnej wspólnie z innym narodem tyikc 
d ut go, że ten naród jest im mniej sympaty­
czny, ino że naród polski ua z nim pewne obra. 
chunki. >

ui to nie mógłbym się oświadczyć za udzia- 
teła Polaków w Zjeidzie prawników niemieckich,
J yż : ie będr;t prawnikami niemieckimi, nie mamy 
i o t ,  iału ;a , tego tytułu. Ja jo goście mo­
gliby my °ię znaleźć tam tylko w tym razie, gdy­
by nas zaproszono — o tom zaś Niemcy n5’ my-

Od kilku dni —  pisze korespondent dziennika 
„Berliner Tageblntt" z Mądry tn —  bawi tuta; 
młody literat- portugalski Homcn Christo Filho, syn 
znanego rewolucyonisty portngalskiego, byłego wy­
dawcy i reduktora pisma republikańskiego „Povo 
de Ayeiro". Caia rodzina Filho została przed kinin 
miesiącami wygnana z Portugalii. Odwiedziłem go 
jako korespondent i otrzymałem od niego następu­
jące informacje o stanie rzeczy w Portugalii.

Przybyłem do Madrytu — mówił Filho —  aże­
by prosić tutejsze redakeye o sprawiedliwe trakto­
wanie emigrantów portugalskich na ziemi hiszpań­
skiej. Ani ja, ani ojciec mój, który za czasów mo­
narchii był sześć razy w więzieniu za swoje prze- 
konania republikańskie, nie jesteśmy ohyba monar­
chistami, a jednak, mimo to w  ostatnich mlesia 
cach doszliśmy dc przekonania, że tylko przywró­
cenie monarchii może uratować Portugalię przea 
zupełną anarchią, w przeciwnym zaś razie mrsi 
nastąpić interweneya zagranicy. Mam na myśli 
munarchię wybitnie demokratyczną, któraby się 
opierała nie na klerykalno-kons<?rwatywnycli żywio­
łach, ale na indzie. Królowie portugalscy popełnili 
dużo błędów, a nawat zbrodni, ale pod tym wzglę 
dem. przewjżbzają ich obecni sternicy nawy pań­
stwowej.

Oto przykład jeden z wielu. Rząd rewolucyjny 
uwięził wielu znanych mi oficerów, którzy nie zdo­
łali na czas ujść za gran cę. Oficerowie ci nagle 
u tn arii. Nikt nie mógł wyjaśnić sobie śmierci na­
głej tych lndzi, zupełnie zdrowjch„ Krewni i przy­
jaciele zmarłych zażądali od właaz republikańskich 
Sądowej obdukcji zwłok, gdyż nasuwała się uzasa 
dniont podejrzenie, że ich otruto —  ale władze 
dotąd nie dały żadnej odpowiedzi. Przyzna każdy, 
że podobnego postępowania żaden t czciwy republi 
kanin pochwalić nie może. Mój ojciec, widząc, jak 
™ładae lekceważą sprawiedliwość, miał tę odwagę, 
że napiętnował je najpierw prywatnie, a potem 
publicznie. Skutek był ten, że gromada zbirów na­
padła na niego na micy i byłaby go zaoiła, gdyby 
nie odwaga i zimna krew mojego ojca.

Cray ojciec mój nie przestawał żądać na zgio- 
rnadzeniacb publicznych, ażeby rząd ooecny nie 
rprzeniewierzał się ideałom repablikańsidm, został 
z kraju wygnany. Przeciwnicy obecnego rządn por- 
tugaissiego nazywani są wrogami wolności i postę­
pu. Wooec tego oś wiadczam, stanowczo, że prze- 
ciw niy obecnego rządu i przywódcy nowego ru­
cha nie są ani wstecznikami, en i jtlerykaiami. Są 
pomiędzy nimi znani także za granicą wyznawcy 
wolnej myśli, którzy nigdy nie cieszyli się wzglę­
dami dwora. Pomiędzy przeciwnikami obecnego 
rządu nie mi ani jednego z przywódców monar- 
cm* no, którzy s''ę wzbogacili ze czasów królestwa. 
Ci monarchiści dbają tylko o całość swoich osób i 
majątków, trzymają się zdała od rnchn p.zeciwko 
obecnemu rządowi i czekają na wynik walki, po- 
czem zgłoszą się do zwycięzcy. Lodzie ci nie tro­
szczą się wcale o zbankrutowaną monarchię, która 
im nic dać nie może. Ani Jofó Lacianu, ani Joao 
Franco, ani Altioim, Texe:ra de Souza, Murania, 
B-iroo i inni mniej znaui nie spiskoją przeciwko 
rządowi.

Jak rząd republikański obchodzi się z  wulno- 
myslną prasą opozycyjną, świadczy fakt, że dzien­
niki republikańskie, które nie pochwalały rządo, 
zostały poprostu zamknięte, jak n. n. dzienniki: 

Povo de Aveiro“ , „Correo de Manha-, „Paiavra“ , 
Di»“ . Nawet małe tygodniki prowincyonalna nie 

uniknęły tego losu. Mob, pod wudzą rządowych 
zbirów, wpadał do wydawnictw, demolował redu­
kcje, niszczył drukarnie, a czasem podpalał to, co 
ocalało. Wychodzi jeszcze w Portugalii jedyny 
dziennik opozycyjny „La Naci.n", ale ten przestał 
pisać przeciwko rządowi. Jak się odbywały wybo­
ry, na których wynik rząd z taką dumą wskazu­
je, wyobrazić sobie można z łatwością, jeżeli zwa­
żymy, że w Portngalil nie ma wolności prasy i 
zgromadzeń.

A jaka jest armia ? Otóż na podstawie auten­
tycznych informacyj, tudzież własnych spoatrzeżeń 
mogę stwierdzić, że w nrmii niema żsinej karno­
ści. Oficerowie pomimo najlepszej cnęcl nie mogą 
otrzymać w wojski zadnogo porządku. Rezerwiści, 
powołani dc ćwiczeń, etndzą od domu do domn i żebrzą 
bezwstydnie. Na niicy zbliżają się ao oficerów I 
żądają od nich tytonin i zapaiek, a zdarzają się 
wypauki, ze. w razie odmowy rzncają się na swo­
ich przełożunych i biją ich, policzKują, kopią, To 
jnż jest chyba anarchia.

Jeżeli młody eks-król Dom Mannol powrOci na 
tron —  a ja osobiście o tern nie wątpię —  to 
z pewnością nie otoczy się ludźmi, którzy byli tak 
złymi doradcami korony. Jeże)' zechce wzmocnić 
swoje stanowisko, to wezwie uczciwe żywiory de­
mokratyczne, którym można stanc wozo zaufać.

Gdy Filho skończył te reweiacye, korespondent 
zapytał go, czy jnż nadeszła chwila ażeby pizeei- 
wnicy obecnego rządn wystąpili z akcją. Na to 
Odpowiedział Fiiho znamiennem milczeniem.

i e -ewelacye młodego literata, wyznawcy zasad 
republikańsKtch, syna rodziny republikańskiej, me­
ssą wywołać sensacyi ze względu na osobę, która 

iwelacye r„ :zyniła. Jeżeli republikanin czyni 
podobne zar: ty obecnemu republikańskiemu rządo­
wi portugalskiemu, jeżeli przytacza fakty na do­
wód swoich twierdzeń, jeżeli wreszcie upatruje 
zbawienie kraju \ przywróceniu monarchii demo­
kratycznej, to widocznie w Portngalii nie dzieje 
się tak pięknie, jak to itrzymują źródła rządowe. 
Zresztą jnż przed miesiącem umieściliśmy w stre­
szczeniu korespondencję, którą ogłosił dziennik 
„Frankfurter Zeitung“ , a która obecne rządy Por­
tugalii przedstawiła równie w ujemnem świetle. 
Gdyby rząd portugalski nie poczuwał się do winy, 
toby nic wykonywał takiej cenzury nad telegra­
mami i nie dławiłby piaty krajowej.

A lk o h o l i  g ru ż llea .
W  naukach przyrodniczyoh można boz obawy 

powiedzieć: na początku —  było doświadczeni3. 
Dopóki prowadzono baoania wyłącznie spekulaty- 
wne, dopóty nauki przyrodnicze nie mogły się roz­
winąć należycie. I dzisiaj jeszcze próby zbndowa- 
nlt. przy rodnic70-naukoweg„ światopoglądu na dro­
dze wyłącznie speknlatywnej nie tylko nie prowa­
dzą do celu, ale wyrządzają prawdziwej nauoe 
szkodę, wprowadzając chaos tam, gdzie dodatnie 
rezultaty nawiały wyłącznie od systematycznie ze­
branych i ugrupowanych dat i izezegółów.

Doświadczenia, badania ok»perymoiitalne, są w 
pewnych gałę* ach ank przyrodniczycn niezwykle 
utrudnione, np. w biologii, gdzie się ma do czy­
nienia sta.e z pewnemi niewiadomami, nie "'sir, 
jak w chemii —  w której działają na siebie 
ściśle określone czynniki, według zamiarów ekspe­
rymentatora. A właśnie bioiogia jest jedną z naj­
bardziej interesujących i najbardziej ciekawych 
nauk.

Nie dawno temu wierzono święcie, że aikofiol 
„ost w stanie niszczyć i zabijać misro-organizmy, 
jakie się dobtają do krwi. Chorym na zakażenie 
krwi kazano pić flaszkami koniak. Nie zwracano 
wcale nwagi na fakt, odd&wna znany wszystkim 
starym praktykom, że właśnie -ilkoholicy nawet 
przy lakkiem zapalenia płuc, nadzwyczajnie łatwo 
ulegają infekcyi. W  ost atnich czasecn zaczęto szcze­
gółowo badać kwestyę, czy używanie alkoholu 
sprzyja rozwojowi grnilicy w lndzkiem oiele, czy 
też przeciwnie.

Znany profesor B e r t i l l o n  w Furyżu starał 
się tę kwest-yę rozwiązać na droaze baduń staty­
stycznych. Na podstawie statystyki stwierdził, że 
używanie alkoholu zmniejsza bardzo znacznie od­
porność organizmu na zarazki’ gruźlicze. Drugi 
uczony jednakże, B e n l t e h e n ,  doszedł na pod­
stawie cyfr, zebranych przez Eertillona, do rezul­
tatów odmiennych, mianowicie winę rozszerzania 
się gruźlicy zwalił na złe stosunki społeczne, 

Okazało się, że dla definitywnego rozwiązania 
tej kwesty! potrzeune jest doświadczenie, ze tylko 
na drodze eksperymentu sprawę tę można ostate­
cznie wyświetlić. Za ani i  tego podjął się i przepro­
wadził prof. R a i t i n e n  z Heisingioi. 1 jeden 
z najtęższych współczesnych badaczy. Doświadcze­
nie, przeprowadzono przez niego, ma o tyle wiel­
kie znaczenie, że rezultaty jegj są pewne i nie 
dadzą się zakwestyonować, dzięki temn, że sposób 
przeprowadzenia doświadczeń był znakomity i mógł­
by słnżyć wszystkim eksperymentatorom za wzćr 
nankowego badania.

Raitinen przeprowadzał doświadczenia na króli­
kach. Dnia 23 listopada 1909 wziął 30 odrowych, 
stosunkowo młodych królików i podzielił je na dwie 
grupy po 15 sztak w ten sposób, że jedna grupa 
ważyła dokłt dnie tyle, ile druga, i ze w jednej 
ttyło tyle samców i samic, co w drugiej Wszyst­
kie zwierzęta były jnż przedtem przez jakiś czad 
poddawane obserwacyi; wszystkie były zupełnie 
zdrowe i miał" normalną temperaturę.

Wspomnianego dnia zastrzyknięto wszystkim 
kiólikom pod skórę bakcyle gruźlicy, przyczem tak 
rozdzielono w strzykawki, że, według badań mikro­
skopijnych, każdemu zwierzątku wstrzyknięto taaą 
samą. ilość bakcyli. Od dnia infekcyi jedna grupa 
15 królików) otrzymywała codzień pewną ilość 

wody, r której znajdowało się 10 proc. aigoholu, 
tak, że na kilogram zwierzęcia wypadało OTO cm3 
aiKohom. Druga grupa otrzymywała codziennie w 
takiej samej iiości czystą wodę. W szystkie zwie­
rzątka chowano w zuoełnie takich samych warun­
kach, w budynku laboratoryum, w specjalnie na 
ten cel urządzonej stajence. Zaetrzyknięto im wo- 
góle cztery razy oakcyie gruźlicy. Doświadczenia 
ukończono 28 marca 1911.

Jakież były rezultaty?
OKazało się niedwuznacznie, że ofiarą gruźlicy 

padło znacznie więcej tych królików, które oirzy- 
myweły alkohol. Na 15 królików, którym dawano 
alkohol, padło na gruźlicę 12, a więc 80 procent; 
na 15 królików, którym dawano czystą wodę, zgi­
nęło tylko 9, a więc 60 proc.

Takiesamo doświadczenie w analogiczny sposób 
przeprowadził Raitinea na 24 morskich świnkach 
w czasie od 29 września 19 lO rokn, do 15 mają 
1911 r. Na 12 świnek alkoholizowanych zginęło 
:, a więc 33‘33 i rocent, niealkohulizowanych zgi­

nęło 2, a więc 17 66 procent.
Raitinen, pisząc o tych oświadczeniach, zakoń­

czył następująeem twierdzeniem:
Badania te świadczą, że a l k o h o l  z i o n i e j -  

ra  o d p o r n o ś ć  o r g a n i z m ó w  zwierzęcych 
na b a k c y l e  g - u ź l i c z e ;  jest to dzisiaj najdo­
kładniej stwierdzony fakt.

Nadmienić można, że dc tych samych rezultatów 
doszli z pośród innych badaczy prof. W o o n d h e a d  
i A c h a r d ,  a w ostatnich czasach ptuf. K e r n  w 
patologiczno-anatomicznym instytucie w Wiednia.

1’oda 2 Bierpmj i s i i .

K r o n i k a .
Kraków, 2 sierpnia.

Pogoda. Wczorajszy dzień przyniós1 nam dwie 
nwepodzi-.nki: zniozne obniżenie Bię temperatury i 
deszczu. I jedno i drugie było pożądane, tylko 
deszcz trwał za krótko, ałeby należycie zwilżyć 
wyschłą ziemię i zasilić roślinność.

Dzisiaj nieoo nie jest wprawdzie zupełnie pogo 
dne, ale temperatura znowu znacznie iię podnio 
sła. W południe wskazywał tormometr 25 stopni 
CelsinBza. Jak Bię zdaje będziemy mieć znowu sze 
reg suchych i gorących dni.

Wiadomości osobiste. Szef inspektoratu noczto 
wego w Krakowie, radca B i i i ń s k i, powrócił z nr 
lopn i objął urzędowanie.

W teatrze w parku ki akowskim odegr&ua bę­
dzie dzistaj i peretsa W. Anczyca z muzyką K, Hoff­
mana „Żaki krakowskie". Ostatnie przedstawienia 
teatru w parku odbędą się w sobotę i w niedzielę 
d. 6 sierpnia. Odegraną będzie sz+uka w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami p. t. „ Andrnsy “ . Następnie 
trnpa teatru lodowego wyjeżdża do Lwowa.

Przeniesienie szynku. Na cej drodze zapytują 
się paraiauie kościoła św. Floryaua, dlaczego prze' 
niesione szynk Leona Gleisnera z pod i. 6 pod 1. 8 
przy placu Matejki, to jest na róg piąci Małejk' 
i ulioy Kurniki naprzeciw kościoła św. Floryana 
Zaznaczyć należy, że w tym samym domn komisya 
koncensowa przea kilku miesiącami nie pozwoliła 
otworzyć szynku, ani kaw;ami, ze względu na bli- 
szie sąsiedztwo kościoła i Bzkoły św. Floiyanu. 
Jeżeli szynk został przeniesiony z wiedzą magistra­
tu, to od czego jest komisya konsensowa i jakie 
ma znaczenie n magistratu, jeżeli jej uchwały nic 
nie znaczą? Parafianie św. Floryana spodziewają 
się, że magistrat zaraz tę sprawę załatwi.

Podejrzany „inżynier". Wczoraj aresztowano 
młodego mężczyznę na Półwsin Zwierzynieckiem, 
podającego, że się nazywa Mickiewicz-Ogiński, po' 
chodzi z Wilna i jest inżynierem. — Aresztowany 
pracowai na bruka krakowskim w ten sposóh, że 
się dopuszczał od dłuższego czas a rozmaitych o- 
szustw, co było jego środalem utrzymania. Między 
innemi wynajmował jako inżynier mieszkania od 
łatwowiernych lndzi, jadł, wypożyczał pieniądze, 
ubrania, a po pewnym czasie znikał, nie płacąc ża­
dnych rachunków. W  ten sposób naciągnął różne 
osoby na kilkaset koron. W  czasie aresztowania na 
ulicy zbiogł agentowi policyjnemu i schronił sią Jo 
pewnej kamienicy.' Przeszukano cały dom i znale­
ziono pana inżyniera echowanego w endzem mie­
szkanie w szafie. -h . • --!'*• 5

Dziesięcioletni bandyta. Dzisiaj o g. 10 rano 
napadł 10-letni cnłopiec ńdam Mąarala, mieszka- 
ący przy matce na ul. Ciemnej, na przechodzące­

go nl. Beżegu Ciała 15-letniego Majera Honiga, 
który niósł pakuneit i pieniądze w rękach Chło­
piec dźgnął nożem w rękę Honiga, Bkaleczył go i 
usiłował mu wyrwać pieniądze, poszem chciał się 
szybko oddalić. Mądralę aresztowano i odstawiono 
pod telegraf. Wypaiek powyższy jest smutną ilu- 
st/acyą zepsucia i zdziczenia, panującego wśród 
małoletnich chłopców, pozbawionych należytego wy­
chowania i opieki.

Z k ra ju .

WINCENTY KOROLKWICZ

W p o łu d n ie ...
W  letnie południe cicho mp-zę, 

słońce złoci moje skronie... 
snują się w dasz, mej miraże 
i śnię szerokie, twietne błonie.

Gdzieś w dali płynie łóaź skrzydlata
I w kwiatach nnrza swoją naw ę —
i pędzi łódź gdzieś na kraj świata —  —  
i śnię w zadnmie orlą sławę!

I Diegnę, płynę czarem zdjęty 
za tbrn zjawiskiem w ślad łąkami, 
chociaż na skroniach znój przeklęty 
i choć się oczy roszą łzami...

I biegnę, lecę ponad góry, 
przepaście i rzeł. bystre fale, 
cboć wschód się zbv rył w izar. chmary... 
tęsknota słońca gna mię w dale!,..

A  nad tną głową chmur czereda —- 
w nich jasne słońce utonęło 
i sercu memu blasku, nie da...
Bzczęścio w niewolne pęta wzięło...

HejI łódź się w kwiatach rozpłynęła, 
we łzach się rozpłakały wrzosy — - 
rozpacz me serce w dłonie wzięła 
i szron pobielił moje włosy.

Ale nie znikną w mojej duszy 
e ciche, piękne sny pajęcze, 

bo słońce straszne pęta skruszy —• —  — 
„.jnż widzę w dali jasne tęcze! —■ —

Bochnia, 1 sierpnia. (Kuucert). W  ubiegłą ule* 
dzielę, jaku w dzień patrunki górników, św. Kingi, 
odbył Bię w parku Sokoła koncert muzyki salinar­
nej, iiod kierownictwem kapelmistrza p. J. Krndo- 
nsklego. Koncert połnoaouy byt a fegtynem. ' N ie­
stety publiczności nie przybyło zbyt wiele, a szko­
da! Występy muzyki salinarnej zasługują cnyba na 
to, aby chwalić je nietylko poaczas tygodniowych 
przygrywek na plantach, lecz zjawić się także ua 
nich podczas większych konceitów.

Tarnów, 1 sierpnia. (Samobójstwo urzędnika). 
Dzisiaj rano odebrał sobie życie na cmentarza wy­
strzałem rewolwerowym Mieczysław K a u z u b a ,  
dłngolotni urzędnik magistratu. Denat liczył lat 
czterdzieści kilka i pozostawił żone i czterech sy- 
n*w. Około godziny 10 rano był juszcze na rata 
szu w swojem biurze w reglstraturze, podjął mie­
sięczną pen&yę, odesłał ją żonie i prosił kolegów, 
aby go zastąpili w urzędowaniu, gdyż musi ważną 
sprawę załatwić na cmentarzu. Udał się też tam 
i odebrał życie celnym atrzałen z rewolwern. Po­
zostawił kilka listów: do żony, burmistrza i wice­
burmistrza. Tego ostatniego prosi, aby starał się
0 jak największy wymiar emerytury dia jego żony
1 o umieszczenie synów w urzędach miejskich. —  
W liście ukarży się także na przepracowanie, silny 
rozstrój nerwowy i zawikłama finansowe. Zmarły 
cieszył Bię ogólną sytnpatyą.

Rabka, I  sierpnia. Na rzecz kolonii leczniczej 
dla żydowskiej dziatwy szkolnej i inne cele dobro 
czynne w Krakowie, odbędzie się duia 6 sierpnia, 
w sali balowej pod „Gv.iazdą" w Rabce, zabawa 
dla dzieci, połączona z reunionem ćla dorosłych. 
Początek o godzinie 5 i pół po południu. Począ­
tek rounionu o godzinie 8 i pół wieczorem. Stroje 
dla panów: smoking albo Iruk. Buet wstępu dwie 
korony, dla dzieci jedna kor. Bilety wcześniej na­
być raolna w wypożyczalni p. Gnmplowicza, a w 
dniu zubawy przy lasie.

Czarny Dunaj )C, 1 Sierpnia. Tutejsze Koło T. 
S. L. prócz pracy odczytowej, w której wziął udział 
prof. Józef Kantor i ks, Lukasia, w; głaszając w 
czasie wakacyj cały szereg udczytów dla ludu, sta­
ra się bardzo usilnie i o to, aby uprzyjemnić tu­
tejszej inteligeucyi i pokaźnej liczbie letnkiów —  
monotonnie w ozasie afrykańskich miałów spędzane 
chwile.

W  tym celu też w dniu 6 b. m. urządza wieiką 
zabawę, na którą złożą iię tańce góralskie, różne 
zabawy, loterya fantowa i t. p., »  zaaończy przed­
stawienie sz.uki p. t. „Na ś^taniu", napisanej 
gwarą góralską przez Jozefa Kantora. Reżyseryę 
objął p. Zygmunt Labertowicz. Sztuka osnuta na 
tla rebelii chochołowsk1’ sj w roku 18*6, w którym 
to roku uratował nasz góral honor chłopa pol­
skiego. i

Spodziewać się należy, że okoliczni letnicy zja­
wią się gremiałnie w dniu tym w Grarnym Dn- 
najcn. Festyn urządzony będzie na cele oświatowe 
i dobroczynne.

Przemyśl, 1 sierpnia. (Rynek... ogródkiem. —  
Teatr nowy) >

Maluczko —  a atałby się Przemyśl miastem bez 
rjnkn. Bez uchwały Rady miejskiej, a nawet bez 
zasiągnięcia opinii członków magistratu, polecił n- 
rzędnjący wiceburmistrz, di Smutny, skopać jednę 
trzecią część Rynka, po to, aby zmienić ją w ogró­
dek, Zważywszy, że Rynek jest jedynym dażym w 
mieście placem targowym, zarządzenie to spotkało 
się ze stanowczym protestem właścicielf realności 
i sklepów, w Rynku położonych. Na zebraniu, od­
bytem dziś uchwalili zwrócić się do wiceburmistrza 
z żądaniem zaniechania zaczętych robót, a gdyby

to nie pomogłe, odnieść się teiegranczDic do Davią« 
cego na urlopie burmistrza dra Dolińskiego, z pro£ 
bą- aby powrócił —  i położył Kres autokratycznym 
zapędom.

Lwów-gi „Teatr nowy" wraz z nersunalem kra­
kowskiego „Teatru ludowego" zjeżdża do nas na 
trzy przedstawienia, aby dać „Krowoderskich zu­
chów", Dwóch złodziei" i „Na Lyczrkowie". Pier* 
w sze przedstawienie 2 b. m. _

S r .e r ć  Od pioruna. Z Bobrki donoszą: Dnia 
25 lipca uaeizył piornr w Karczu ę w 3iedliskaeb 
i labił włościanina Mikołaja Stadnika, poranił zs# 
Michała Stadnika i Mojżesza Sandora.

PbŻar. Piszą nam z Bolechowie: W  nieć*
po połndnin zapaliła się w lesie trawo, wśród 
rej rosło wiele sadzonek i dizew. Pożar powt 
prawdopodobnie wsKUtel porzucenia w trawie nu 
dogaszonego papierosa. Pożar zauważyła ludność 
wracająca tamtędy z kościoła. Wieśniacy z Bole­
chowie przybyli z pomocą i stłnmiii ogień. Akcya 
trwała trzy godziny. Trawa spaliła się na obsza­
rze około jednego n org „

Strajk stolarzy we Lwowie. Zaledwie skończył 
się, po trzech tygodniach walki, strajk żydowskich 
robotników stolarskich, a jnż wybuchł stiajk ro­
botników chrześcijańskich w zawodzie stolarskim. 
Strajk wybnchi na tle sporów cennikowych. Cho­
dziło mianowicie o odnowienie cennina. Mimo dłu­
gotrwałych pertraktacyj, nb  można było dojść do 
porozumienia. W sobotę nastąpiło zerwanie rok i- 
,/ań, a ogólne zgromadzenie robotników stolarskich, 
odbyte w niedzielę, uchwaliło rozpoczęcie od pc 
niedziałku strajku. . - - ;

50-lecie pracy obchodzi w tych dniach artysta* 
malarz Seweryn O b s t ,  mieszkający stale we Lwo­
wie.

Z e świata*

f  Pierwszorzędna Cukiernia 3- iffOWOROLS^rzao 3 ski
li  w Krakowie, w Sukiennicach przedtem Rehniail i lieiilicll,

Cholera W (salicyl ? Czytamy w ;,Gazecie Wie1 
czornej": " Podróżni, przybywający do Lwowa od 
strony Hnsiatyna, opowiadają, że w powiecie bu 
czackim panuje cholera W Złotym Potoku zaszły 
dwa wypadki śmierci. Mieszkańcy opuszczają gro 
madnle miasto.

W sprawia powrotu Polaków z Bośnii piBzi 
nam jeden z obywateli znający bośniackie sto- 
sanki:

Jak bezwzględnie postępują właaze bośniacki-: 
ludem naszym, do 3ośnii emlgrojącyir (w nrze 

337 „Nowej Reformy" mowa jest o zamierzonyn. 
powrocie masowym kolomston do naszego Kraju), 
niech posłuży fakt następujący: W  rokn 1900 1 
początk.em 1901 si arosta w Prnjaworze, nazwi­
skiem Panlic (Chorwat) rozgkosił, że będzie rozo. 
wał ziemię rządową t. zw, cariwinę w miesiącu 
nr u 1901. Starosta zapiaszał nawet lndzi ogła­
szających się z Galicji pisemnie 1 telegraficznie 
za pośreduictwem starostw galicyjskich, wyznacza­
jąc zawsze termin „ naj 1901*.

Na podstawie tego urzędowego przyrzeczeni , 
wielu z nich sp*zedah> swoje grunta w Galicji i  
na miejsca w powiecie wyczekiwali terminu roz­
działa ziemi Termin ten minął tymczasem bez 
żadnego rezultatu, starosta łudził ich dals .imi tei- 
minam., które znow npływaiy bez skntkn. Emi­
granci nasi, stortnrowani moralnie, zrujno wani roa- 
teryalnie, popadali w choroby i bardzo wiele z 
nich w zim.e 19ui/02 wymarło.

Na zażalenia włościan naszych zdał ten starosta 
rządowi relacyę w jesieni 1902 (do tego czasu 
ziemia nie była rozdawaną) że  o n  r o z d z i e l e -  

! a z i e m i  z t e r m i n e m  w m a j u  1901 r 
i k o n a  n i ą  o b i e c y w a ł !
Nb. Panlic jeit dotychczas referentem spraw 

agrarnych przy rządzie krajowym w Sarajewie. - 
Echa zjazdu ozionniKarzy słowlansKich w  

elgradzie. Chorwacki dziennik „Pokret", wycho­
dzący w Zagrzebia, omawia w jednym z ostatnich 
numerów zajścia między Pol&sami a Rosjanami, 
na odbytym, niedawno zjeździe dzienniKarzy sło­
wiańskich w Belgradzie, z powodu rosyjskiego hy­
mnu. Car —  czytam,, tain —  jest według pojęć 
polbkich Bjnoniniem najgorszego zła. Lymn rosyj­
skiego ca.-a nie jest nymnem rosyiskiego, obudzo­
nego do życia lada rosyjskiego, aie pieśnią car­
skich słnżaioów. Na słowiańskich kongresach nie 
powinno być miejsca dla tego hymnu, jeżeli mają 
Słowianie dojść do porozumienia.

Kto zna prześladowania, na jakie narażeni byli 
rą Polacy ze strony biurokracji roBylskiej, kto 

zna system rosyjsui, dążący z zaciekłości od da­
wna do ruiny Polski, do wytępienia narodowości i 
religil Polaków w R syi, ton przyznać mas. j że, 
Polacy siuaznie uważają hymn carski za prowoka- 
cyę. Nic na to nie poradzą agenci carscy, wysyła­
ni na kongresy, aby śpiewać pieśni ne cześć Ba 
mowładnegc cara". —

Z tego widać, że rozmaite Werguny coraz mniej 
mają szczęścia ze swoją płatna propagandą najgor­
szego panslawizmu na kongresach, na których 
miejsca dla agentów carskich być nie powinno.

Rlmnazyum polskie w Czernkowcaoh. Komitet 
organizacyjny prywatn. polskiego gimnazyum reai 
nego w Czerniowcach, którego I klasa otwartą 
zostanie z początkiem roku szkomego 1911/i2, 
ngł»sza konkurs celem obsadzenia posady kierownika 
tego zakłada nankowego. Ubiegać się o n?ą może 
doświadczony peaagog, posiadający kwalifikację z 
języka polskiego jako przedmiotu głównego i z fi­
lologii klasycznej. Termin Konkursu do dnia 10 
sierpnia b. r. Zwiaca się uwagę, że dyrekcja no­
wego zakłauu z władzami krajoweml na Bukowi­
nie znosić się będzie musiała w języku niemieckim 
Łaskawe zgłosżenia na ręce przewodniczącego ko­
mitetu, dra Stanisława Kwiatkowskiego (Onath, 
Buźowina).

Czterdziestolecie pracy. Z Warszawy donoszą. 
Obchód czterdziestoletniego jubileuszu praoy dyre­
ktora warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń oć 
ognia, Andrzeja ŚwięcochowsKiego, obenodzono wczo­
raj. W  Bali Towarzystwa zebrali się w południe 
członkowie dyrekcji, urzędnicy miejscowi i repre­
zentanci WBzyBtkich b.ur filjalnycb oraz przed­
stawiciele innych TowaizyBtw ubezpieczeniowych.

Pierwszy przemówił w Imienia dyrekcji prof. 
Dickstein, następnie wicedyrektor p. Paweł Gór­
ski w imion u wszystkich pracowników Towarzy­
stwa, de'ej przemawiali: St. Szotkiewicz (Kijów), 
Mikołaj Olechin (Petersburg), Anooni Koinarsk1 
(Moskwa), Roman Strasbnrger (Wilno), Ryszard 
Aasraoa (Łodż), Witold Seidler (Charków), M. El- 
ber (Odesi.).

W imieniL wars sawskiej komisji przedstawicieli 
Towarzystw ubezpieczeniowych, przemawiał p, Lu- 
cyan Kurnatowski. Kuzdj z przemawiających od­
czytywał i składał jubilatowi adres w cennej arty­
stycznej oprf wie.

Liczre Instytucje i osony nadesłały adresy, de­
pesze i cenne upominki, wiele osćb złożyło życze­
nia osobiście. Sekretarz generalny Towarzystwa, p. 
Ludomir Grendyszyński, odczytał pięknie napisany 
adret zrakowsaieyo Towarzystwa wzajemnych nbez*

Po gruntownem odrestaurowaniu i po­
większeniu lokaiu w stylu nowocze­
snym, została otw artą dla szan. 
PuDlicznosci, —  Towar doborowy. —
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■ przed trzema dniami w damo poiadnie; przyczem 
spaliły się trzy domy.

We wsi Bieliny pod Drzewicą, w powiecie opo­
czyńskim, wynikł pożar w nocy. Spaliło się 50 
chat i 30 stodół. 3 osoby uległy dotkliwym po­
parzeniom.

locf Miłosną Bnaliło się kiiita wilii letnich.
W  Parysowie, w pow. garwolińskim, wvnlkł po­

żal nr nlicy Warszaw aide j. Spaliło się 30 domów.
W  Siedlcach spaliła się faoryka p Feigenbauma. 

Poża1 wybachł w czasie roboty, wywołując panikę 
wśród rubotnikow i robotnic. KilLa osób jest ran­
nych. Straty są bardzo znaczne.

W  sobotę no przejściu eipresn oWlo godziny 3 
w pobliżu przystani Brzezia, zapalił się młody las 
rządowy. Pożar umiejscowiono, spaliło się jednak 
około dziesięciu mórg las i.

imiędzj Włocławkiem i Czerniewicami zapali- 
ły się pokosy iboża i snopki. Spłonęło zboże na 
przestrzeni około 27.000 metrów kwt dratowych.

Na wiorście 111 ;pod Włocławkiem w stronę 
Czerniewic), po przejściu pociągu potp. o godz. 9 
rano, zapłonęły przestrzenie pokryte małym laskiem 
i Witosem. Ognia nie dopuszczono do łączącego 
się z terenem, objętym ogniem, zwartego lasu 
starego.

Puaczas nieobecności mieszkańców wynik* pożai 
w domkach obok osady Brzezie w zabudowaniach 
włościanina Butlewskiego. Pożar przeniósł się na­
stępnie do zagrody sąsiedniej Żelazko. Obydwie 
zagrody spaliły się doszczętnie.

W kolonii Karolewo, w gminie Osięciny, wynikł 
pożar u kolonisty Łęckiego. Pożar wnet ogarnął 
ohałuDę, stodołę i ooorę, które ze znajdującem sie 
tam zbożem i wszystklemi sprzętami rolniczymi —  
spłonęły. Straty obliczają na 1500 rubli. Krążą 
pogłoski jakoby przyczyną polaru było podpalenie 
przez jednego z mleszkt ńców kolonu Karolewo, 
umysłowo choregc, którego też aresztowano aż do 
eznsu wyjf śnienie, sprawy.

Wyjaśnienie
W obec pogiosek, uwłaczających mi jako odvj 

walelowi i krzywdzącycn mnie, jako przemysłów 
ca jestem zmuszony dać następujące wyjaśnie­
nie:

1) Mieszkam w z-akop&uein od lat 20, a za­
siadając w had^e gminne; od 11 lat, starałem 
się zawsze, wedle możności, bronie iffteresbw. 
tutejszej inleligencyi i gości przyjezdnych, zda­
jąc sobie jasno sprawę, -ż e  oo nich zależy-do­
brobyt Zakopanego. Nieszczęśliwą kandydaturę 
Cnrusia na wójta popierałem swego czasu wraz 
ze znaczną częścią inteligencji tutejszej w prze­
konaniu, że będzie ona aia Zakopanego korzy­
stna. Srarałem się nawet początkowo pomacać 
mu debrą radą, jak na przykład w sprawie elek­
trowni, parku zakładowego, budowy domu gmin­
nego i t. d. Ody jednak rady moje pozostawały 
bez skutku, a Caruś, jako naczelnik gminy, za 
wiódł pokiadane w mm zaufanie, odsuwałem się 
od niego powoli, a ODecnie n;c mnie już z nim 
nie wiąże. - « £

2)  W  sprawie kandydatury Ouriisia na posła 
oświadczyć muszę, że ja  jej nie stawiałem, ani
0 niej z góry nie wiedziałem, nie popierałem 
je j też wcale, a sali w moim hotelu udzieliłem 
na wiec jedynie jako przedsiębiorca, który w ta­
kim.' wypadkach, chcąc być bezstronnym, odma­
wiać nik >mu nie może. Gdy jednak poznałem 
jego podburzające odezwy, żałowałem nawet te 
go kroku.

?) Zaprotestować muszę najenergiczniej, ja- 
koDym kiedykolwiek występował przeciw inte­
resom inteligencji w Zakopanem. Pogłossi takie 
mogą być tylko rozsiewane w zlej woli przez 
jednostki, pragnące mi świadomie szkodzić. — 
Owszem, jako obywatel oraz właściciel hotelu
1 restauracyi, rozumiałem zawsze, że rozwój Za- 
kopanegc i interes gości i inteligencyi jest mo­
im własnym interesem i dlatego szedłem zawsze 
z inteiigencyą i na przyszłość iść chcę n ieza-' 
wodnie.

O  Jako dowód mojego stanowiska nadmie­
niam, że widząc maią korzyść dla gminy z wój­
tostwa Cnrusia, od di uższego już czasu od spraw 
gminnych się usuwam. a obecn ie ‘ me taję się ze 
zdaniem, ,2e najlepsza dla Zakopanego rzeczą 
byłoby usunięcie się Cornsia z zajmowanego 
przezeń stanowiska, jako naczelnika gn .n y

Sądzę, że to wyjaśnienie położy kres krzyw­
dzącym mnie pogłoskom i przekona publiczność 
o mojej dobrej woli, czego pragnę gorąco, ro­
biąc ze swej strony wszystko, co jest w mojej 
możności, dla wygodj i zadowolenia bawiących 
w Zakopanem gości. 6739

Zakopane, d. 29 lipca 1911.

W ł a c k .  D z i k i e w i c z
W łaściciel hotelu „Morskie Oko#.

O dpo wiedział o y redaktor: 
i k o n s t a m y  S f o f c o w a k l

Wydawca:

Michał Koaopiński,

K cncesyonow any Łom  handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakuwle, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro 
dnktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada na,wię-
kszy wybór różnych objestów. 3141 39 ?

Na p o m n i k  T K o ś c i u s z k i  na Rynku Głównym 
złożyli urzędnicy budownictwa miejskiego 69 kor. 
50 h., jako resztę ze składki na wieniec na tru­
mnę ś. p. inżyniera Leona Zaj dzikowskiego.

lir Stanisław Przybylski
b. asystent klin. chirurg, i położn.-pnek. Un Jag 
ordynuje, yak dotąd, w sezonie w Franzensbadzi 

(Palaee-Holel, wejście od Kirchenstrasse). 
3£ld 18 18

FnBRYKi:
• PRACA• 

•WfNTfRBeRC- 
• (flATOWY V

s k ł a d y :
• WIELLr- • 

-B U O  eP ŁSJT-
• rmtST •
-  PA 3 YŻ. •

TO^OiY.O-Krtflrtj;.

W  K < i  r t s b a o z i e
ordynuje, jak dawniej, 3396 13

Dr MICHAŁ SLIW IN SK!
Muhlbrunnstras»e „Kcinlg vun Praussen".

Wiedeń. Prezydent „Unionbauku1*, członek 
Izby panów, hr. Adolf D u b s k y, zmarł dziś 
rano.

BlEUZnfl MĘSKA (

CK- DOSTAWer-rtADWORrilPRAGn.

Po zai&kiilęcliłi nunsra. Zakład wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Chramca

w  Zakopanem, T .  Akc. 
O tw a rty  cały rok :: P ierw szorzędne 
urządzenia lecznicze. 4380 6 25

DR TABOR, dentysta
Szewska 15.

Ordynuje od godziny 9— 12 i od 3 — 6. Dla P. p. 
Akademików zniżki. Ambulatorynm dla ubogich od 
8— 9. Dla służby ceny względne. 5487 6 15

dla  k a n d yd a tów
na budowniczych, majstrów nturrrskich I cie­
sielskich rozpoczyna się dnia 15 sierpnia. Infor- 
macyj udziela biuro techniczne architekty : upo­
ważnionego budowniczego Eugeniusza Oborskiego 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 35. 5641 2 5

Pr Stanisław Kwiatkowski
b. ług. L Sekund. Szpit. św. Łazarza

pow rócił 5688 4 5
i ordynuje ulica Długa 15, tel. 1401.

: V I L L A :

C en tra l
Pierwszorzędny

Pensyonat
polski —  św'eżo 

odnowiony. 
CENY 

UMIARKOWANE.
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Pomocnik handlowy
z dkialu galanteryjnego i>u= łukuje posady w mi ej- 
scn lub ni orowincyi fjf dniem 1-go września. 
Adres: S . P. 24  poste restante B ra s ó w , 

5745 1 2

Z g i n ą ł a  s u c z k a
rasowa mała maści szaro-żóltej o dłngiiu wło­
sie. Wabi się „Carmen11. Znalazca zechce ją 
odduć do D/rekcyi cy.ku Henryego za stosow- 
nem wynt grodzeniem, 5751

K u p i ą
nie drogo uży wany garnitur salonowy. Ii ijchęt­
nie  ̂ bordo pluszów lub dywanowy. Zgłoszenia 
Z podaniem ceny . Jan F „ Kraków, KopemiLa 
L 20, II piętko. 3Krzyn*a na listy. 5742 1 3

Okazyjnie do sprzedania
tuli/ark koł~ 80 mórg ziemi ornej i łąk, z in­
wentarzem i budynkami nadający się na gos­
podarstwo mleczne, koło Krakowa za 116'000 K 
gA'ówk' i rymagana 35 000 K. Wiadomość: Sfa- 
usrs w BvpsJd, o l /S z e w s k a  26 , dom band., 

biuro konc. ptzez c. k. Namiestnictwo. 5738 1 3

od 1 września lu l L października przy ni. Lu- 
oomirskich 41—43:

3 pokoje, kucnnia, przedpokój, łazienka i t d,,O
, ” w w W

w » n w w
z pięknym widokiem na ogród, zakładu ks. Lu­
bomirskiego.

Wiadomość tamże w godzinach: 5—6 popoł,, 
lub w biurze arch. B. Torbego, ul. Straszew­
skiego 1. 11, 3—4 popoł. 5734 1 6

Do wynajęcia
zaraz szop? na skład w domu przy ulicy 
Zielonej 1. 8 i lokal na pralnię lub skład 
w domu pyzy uucy św Gertruty L 10. 
wiadomość u właściciela, II piętio, na

le w <>- 5737 1 3

5598 3 16

Poszukuję

willi w Zakopanem
o 15 łmniei^ięcej) pokojach z dobrem umeblo­
waniem na pensycuat. Oferty z podaniem wa­
runków i szczegółów: A. B. poste restante P o ­
znań , Posen O./S. 5729 1 3

jest do sprzedania willa w Zakopanem 
pod lk. 26 Chramcówki pułożona. Willa 
obejmuje 14 ubwacyj z pn. i nadaje 
się wjśmienicie do urządzenia hotela 
lub pensyonatu. —  Bliższa wiadomość 
u właścicielki tamże. 5730 l  3

S t o l a r z
poszukuje pracy, reperacyf i czyszczenia mebli 
w dom ich prywatnych. Zgłoszenia. uT. św. Ja­
na 1. 14, w sklepie mebli. : 5746 1 2

i. K kptsw Galicyjski
i e *  i  n o

założony w roku k837.

Kapitał, akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filia u  M o w i e ,  ftynek Zl.
•{

P r /y j^ iu je  w k ła d k i p ieu iąśh e  oprocentowane od unia złożenia. 
U dziela p o ż y c z e k  k u d cw lrn y ch .
K antor w ym iany, sprzeaaż i kupno papierów wartościowych i monet. 
P rzy jm u je  w  p rzech ow a n ie  papmry wartościowe i zawiaduje de­

pozytami. •' M  ' ~
S ch ow k i d ep ozy tow e  (Safe depositsj. 419 Si o

P o le ca  ja k o  pew ną lo k a c ję
4 i 4 ‘/a®/# listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucyo wojskowe.

S k ł a d y  t o w a r o w e  p v z y  u l i c y  Z i j c f s z e .

P a n n y
z ł o,dnem pismem, oraz ck sp ed yen ta  
kolejowego —  poszukuie W. Bujański* 
Biuro spedycyjne, Kraków, Rynek gł., 
Hotel Drezdeński. 0733 i  3

P o m 9 f i n l k
do handlu czysto kolonialnego, potrzebny 
zaraz. lifo jc ie ch  O lszow sk i, K ra­
ku-r Mały Rynek, róg u f Szpitalnej.

Oferty iiieuwzględnmne zostaną bez 
odpowiedzi. 574C 1 6

Pianino
Biaci Stingl, i-zame, i kiustowane; fortepian 
Małecki ei Szreder mah.; kump. salon mebli w 
< — >ym drzewie; urządzenie biurowe mah. 
i dęmwe siyj ialnie dębowe, jesionowe i orzech.; 
j lalni yarokcwe i inne; garnitur orzech ze 
6toł< m l-iderma, :ra, wózek dla chorego; uekre- 
aiki; serwar tki Łut.; dywany; świeczniki- 

Bmpy t. p. tanio ć  > sprzedania w  k o n c .  
Z a l  in d z ie  s p r z e d a ż y  i k u p n a  M . 1 
l e d n i c k i e j ,  u l . - w  J a n a  L, I . p i ę t r o .  

4331 27 O

CaHemJii EdworUo RybiArtdeso
W iś h ia  3 ,

taż przy Rynku głównym, przedtem J. 
Brzezina, wysyła codziennie do wszyst­
kich miejscowości k iicatycznych, Kąpie- 
1 owych świeże wyborowe ciasta, cukry, 
torty, konfitury, sorbety i t. p. Zamó­
wienia załatwia odwrotną pocztą. Ceny 
umiarkowane. 5402 3 3

Starszego rutynowanego

1 1  i i i i  1
obzna jomionego z działem muzycznym, 
posiadającego język niemiecki tak w 
piśmie jakoteż w mowie, poszukuje 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie. Zgłoszenia wprost listami 
poleconemi. 5672 3 3

W  nowo w yb u d ow a n ym  domu
przy ruchliwej ulicy jest lokaLzaraz do 
wynajęcia, stosowny na skład apteczny 
lub t. p., składający się ze sklepu i po­
trzebnych ubikacyj W  tymże domu różne 
wygodne mieszkania według najnowsze­
go systemu do wynajęcia. Ul. Rakowi­
cka, róg Kurkowej. 5632 2 3

Słynna tryesreń sk a  p a la rn ia  k aw y
poszukuje we wszystkich miastach ka- 
pcó, do w y łą czn e j sprzedaży. Zgło­
szenia przyjmuje reprezentant Zygm unt 
P e r lb e r g e i, K rak ów . 56 6 3 3

D c  w y n a j ę c i a
zaiaz lub od 1-go października przy ul. Stra- 
szewskiegj 1. 2, 5 pokoi, pi edpokój, kuchnia, 
pokjj służb., łazi jiika na II pięt. w tej samej 
realności od 1 października dc aynajema toż 
b*M0 mieszkanie ni wysokim parterze.’ Oświe­
tlenie elektryczne Przv ul. Po Izamczo 1. 28, od 
1 aździernu a 3 pokoje, gabinet, kuchnia, przed­
pokój, łazienka, na 111 o., oświetlenie gazowe.

5458 5 0 ' “  j

Kupuje i sprzenaja
różne meble, bruj ,  pianina. Katolicki handel 
nzywanych mebli i różnyco rzeczy. Kraków, 
ul, św. Jana t. 14, sklep. 5557 7 10

S p r c s d a m
bibliotekę złożoną z kilkuset dzieł róż­
norodne! treści naukowej, tylko miło­
śnikom książek.. Zgłoszenia: kit. R. 500 
poste restante Żywiec. ~ 5595 4 5

Ż yw e  raki
Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
raki wysyłani pocztą opłacone, ręcząc, że na­

dejdą. żywe ’ 5565 5 5
30 największych raków z a .......................12 K
40 raiców’ solowych z a ...............................10 K
70 raków stołowych z a ...............................   j
80 raków zupowych z a ............................... 5 K

1. P erlm u tier , P odw oIO C fysŁa 56.

ie fiu.
Wydział zarządzający prywatnem gi- 

tnnazyn.m realnem w Przeworsku ogła- 
szt niniejszem konkurs na posady:
1) E teraw u iba  tego zakładu z płacą 

roczną 4200 koron;
2) fta a s zy c ie la  p o m o cn icz e g o  (su- 

plenta) z płacą roczną 2400 koron; 
Szkoła jest nowo założony obejmuje

zatem tylko pierwszą klasę. Kurs nau­
kowy rozpocznie się z dniem 1 wrze­
śnia b. r. 5738 1 3

Ubiegający się o te posady mają 
wnieść podania należycie udokumento­
wane w terminie do dnia  15 s ie r ­
pn ia  b . r . do Wydziału zarządzające­
go na ręce Przewodniczącego ks. Leona 

mdolewskiego w Przeworsku.
Za Wydział zarządzający:

Dr Zajączkowski. Ks. Gondolewski.

W i & o ^ j U i
najlepszy deserowy ga*unek, wielkie, słodkie, 
codzie unie świeżo nrano! 5 kg kor. 3’50. Miód 
kwiatowy w najlepszym gatunku 5 kg kor. 6-00. 
Ł. Altnau, V erae c_  8, Węgry. 5661 3 10

(wilia) w Bochni przy ul. Białej o 5 
pokojach, werandzie, wodociągu etc., 
z ogrodem, jest do sprzedania zaraz.

Wiadomość w handlu J. Michnika 
w Bochni. 56so 5 5

A M !  Dr M s t y
w Rozwadowie 5666 s 3

poszukuje natychmiast boncypś&nta.

i l l ę  w  Z a k o p a n e m
o kilkunastu pokojach wezmę w dzier­
żawę od jesieni. Dokładne wiadomości 
wraz z warunkami i planem wi'li przyj­
muje Roman Fkerkunst, Hotel George’a, 
Lwów. 5668 2 5

Wspoumleisle szkoły.
Błogo nam było wśród tych ścian szkolnych 

Rozświeeae umysł, uszlachetniać serce *
W grzeczne przemieniać się z dzieci swawolnych, 

By nie upłynął nam rok w poniewierce. 
Błogo nam było gdyśmy się uczyli 

Ojczystej mowy rozpoznawać dźwięki, 
Gdyśmy się czarem tycli dźwięków poili. 

Dźwięków tak jędrnych, jak orężu w szczęki. 
Błogo nam było. gdy z ust przewodników 

Szła wieść o Bogn, o prawdach tych świętych 
I o Chrystusie, Który za grzeszników...

Skonał na Krzyżu wśióii mąk niepojętych. 
Błogo nam było, gdyśmy się uczyli, t

Żeśmy Polacy z krwi, kości i ciała, - 
Że kochać mnsim tę Polskę, kochaną 

I prosić Boga, by zmartwych powstała...
Toż dziękujemy ci dziś, szkoło droga,

Żeś przeszłość Polski czcić nas nauczyła,
Że przez cię lepiej poznaliśmy Boga,

Ze przez cię Polska dziś nam więcej miła. 
Podgórze, 1 sierpnia 1911 r.
5687 W in centa  S i  K olińska.

maszynową, pierwszorzędnej jakości, po­
leca Józef Nesselroth, Kraków, ul. Die-
tlowska 68. 5637 2 3

h  wytó«rżawte«ia
parcela 450 sążni wraz z bu­
dynkami nadaj ącemi się na 

^zedsiębiorstwo przemysłowe 
bib na składy towarowe przy 
ulicy przedłużonej Krowoder­
skiej 1. 83 obok wałów. Wiado­
mość u firmy Leopold Bertel, 
Krakowska 33.

Niniejszem mam zaszczyt nauprzejmnnj donieść, iż powróciwszy pc długiem prowa 
dzeniu pierwszorzędnych zakładów  instalacyjnych za granicą, otwieram z  d n iem  15-gO lip ce  
1911 r . w  R ra k ow ie , p rzy  u lic y  L u b icz  I, 3  —

Zhkłar instalacyiiy ymdóaiągow
i cświstlenia gazowego acetylenowego

Zakładam również wszelkie pompy, jakoteż utrzymuję na układzie wszystkie części składowe.
Nowość! D otychczas w "rabow ie ase 'fi: autyuowana.

Uskuteczniam za pomocą samorodnego spajania reparacye wszelkich złamanych 
przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoio narzędzi, części

składowych do maszyD i t, d.
Długoletnia praktyka za granicą, jakowi uzyskane odznaczenia na wystawach i odpo­

wiednie zasoby materyalnc dają mi możność jaknajskrupulatnieiszego wykonani- powierzo­
nych mi robót. 5227 8 10

' Polecam się przeto łask. względom Szanownej P. T PuDliczności i kreślę 1

Józef Feinfci*!, Ki»a kdul i c a  Lubicz £3.

«  Bo
3 *S 
•* 1  
-ś 5a  a. 
o  o  
er S
S l

kuchnie parowe i pralnie p-row ', urządzenia gazowe, pompy, wodociągi 
i urządz' nia kąpielowe dla Loteli, sanatoryów, szpitali, klasztorów itp. 

■ - oa najprostszych do możliwie najwyszukańszych.

Wu?óS] rur ołowianych i cynowych, mm wentylacyjnych itp.
Samorodne spajani i imitali, ogrzewania cieplarń 
filtry do wody, klozety torfrwe. :: . :: :: ::

WiHielm JrUdtusr i iLa, In. i tyi. ii.
W teaeó, l it / i ,  Baumgasse b G raz, Elisabetliinersasse 21.

.2 | Zastępca na Galicję: ESSŹ, R, S l̂lBSeide^p EK?«4.
g  Polecenia i wykonane roboty. Przybudowa w J. G. i  K. Mości Bursrą 
^  'W ied eń , J . C. i K. M ości kanc, gab-. w  now ym  i Btarym Btir^u. Oie-
® *3 plarnie w Scłionbrunie, c. k. apteka,3worska, c. k. poczt, kasa oszczcd.,

e•iN£3&M
oa S  
S w
s  <
n  a
O c<

a<t
O) c. i k. Dyr. policyi, c. i k. Uniwersytety: Wiedeń. Grac, Kraków. Insbruk, 

q  ^  wiele pierwszorzędnych hoteli, domów prywatnych i kościołów, 5710 1 20a

n i m m  d p a ra tir fo to g ra fic z n e  I!
Zupełne aparaty fotograficzne, dające dobre obrazy, za co się ręczy, 
z „tytan, i, papierem, chemikaliami 1 kursem poii ;i ■> ...:
wielkość obrazu 6 x 9  cm. K i 90, 9 >^12 cm. 3 30 K, 5 70, 9-70 K itd. 
4660 (Porto osobno). 14 0

DoUaise i ś  i puJsfj anaslygraaty Mmigalaie tanio!
Używane aparaty i objektywy znanych firm bardzo tanio! Główny 
cennik, mający 130 stron, za darmo, jako też cenniki okolicznościowe.

Elfr Birclia^m, fabryka aparatów. Doksy (H M h e r g t  3^2 Czechy.'

Gorące miesiące letnie sprzyjają rozwojowi i szerzeniu się wszelkich chorób'zakażnych, a jest
znaną rzeczą, żo

szkarlatyna, odra. tyfus, ospa w lecie występują silniei. niż w innycl porach roku. Jest to 
zatem konieczną rzeczą, ażeby się w każdym domu znajdował jaki środek desinfekcyjny. Za 

niezawodny uznany środek desinfekcyjny tarażuiejszościom

5611 3 8

jest bezwonuy, bezpieczny i tani, w każdej aptece i drogueryi w oryginalnych flaszkach po 
80 halerzy do nabycia. Działa szybko i niezawodnie i dlatego wszyscy lekarze chętnie go pole 
cają do deainfekcyi w razie choroby, do ant.ysoptycznycł opatrunków (na ranach i wrzodach)

i w celu zapobieżenia zakażeniu.

D U D U  l O T M B E
jest wybornem. łagodnem mydłom toaletowem z lysolem i działa ant.\ s spljyożMe. Mydła lyzo- 
formowego można użyć na najtkliwszą skórę, nawe' a nitmowbit; upiekszr. cerę, czyni ją  ̂de­
likatną i pachnącą. Jedna próba wystarcza i po niej każdy używa tego mydła zawsze. (Jena

kawałka 1 korona. :

i n i F I I M  H K T M N
jest wodą do ust o wybitnie antvseptycznem działani i Usnwa szybko i niezawodnie niepiz- 
jemną woń z ust i konserwuje zęby. Oprócz tego służy Ijnuform mieriwv podług przepisu l ekrża 
do płukania gai dła w nieżycie krtani, zapaleniu izji, katarze. Kilka kropel wystarcza n ,,uł 

szklanki wody. Oryginalna flaszka kosztuje 1 koronę 60 halerzy.
Wszelkich wyrobów lysaformowych można dostai w każdej aptece i drogueryi. -  Zajmujaca 
książkę o „ z d r o w iu  i  d e s in fe h cy i‘< wysyła każdemu na żądanie chemik A . C. H ubm aii ’

Wiedeń, sil., retraschgasse 1. 5452 3 6

8'rocfa :J  ciiefpuiń i & l i .

I M  H c a t o  l picnln
oraz wypożyczalnia

W i  s t a  M i i
Kraków, ni. św. Jana 13.

Wyłączne zastępstwo fabryki B raci Stiftęjl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 63 0 ’

011
lepszą siłę, z dobremi poleceniami, po­
szukuje handel farb Juliana Polak; 
w  S ta e is łrw ow ie . 5712 3 3

Pomocnik’
potrzebny do hanilu korzennego A. Tumfdaj- 
skiego w Jarosławiu. 5707 3 5

Rutynowana pomocnica
pocztow o -t c !e urafiCZiia przyjmie posadę 
zaraz. Adres: poczla Kozaczówka. 5715

A n t O l h i f l k l
"racą 14 HP. czterosiedzeniowy, w bardzo 

doi rym stanie, tanio do sprzedania. A. Wow- 
czak, mecnanik, Przemyśl. 5716 2 3

Winogrona
wyborne lub morele jesienne wielkie, wybiera­
li e, 5 kg. za 4 k , gruszki stołowe, śliwki, za 
2'50 K, pomidory, strączki papryki, ogórki, 
m e lo n y  uuźtTOł*.;, za 2 If, — wysyła Jeno 
Mfil.er, właściciel winnicy, Kiskunnalas, Węgry, 

i 714 2 8 .

, \ L i* .  J ,  L i n k
właściciel Drogeryi, Kraków, Sławkow­
ska l, poszukuje ru ty n ow a n ego  po- 
m ocu ik a . 5670 3 3

Do objęcia natychmiast
posada buchalterki dyplomowanej w 
Trzebini Boueliat i Ska. Fabryka ka­
mieni do zegarków. Pierwszeństwo 0- 
trzymoją osoby posiadające znajomość 
języka francuskiego i niemieckiego. —  
Zgłoszenia na miejscu. • 5591 4 7

M l l
w sprzeaaży cukru na Kraków i oko­
licę do oddania rzetelnego i mogącemu 
złożyć kancyę agentowi. —  Zgłoszenia 
z poleceniami do Administracyi „N. Re- 
formy“ pod „Morawski cukier11. 5696 2 3laun\ 1
przy ulicy św. Sebastyna 1. 6, jest od
1 października b. r. do wynajęcia mie­
szkanie,' składające, się z 5 pokoi sło­
necznych, kuchni, przedpokoju, pokoju 
dla służby, łazienki, na wysokim par­

terze, światło elektr.
Tamże do wynajęcia atelier ma­

larskie.
Wiadomość w handlu p. Mebla, Uiici 

Retoryka 1 5718

UrzodniK w !X randze
(doktor praw), lat 32, pragnie ożenić 
się z panną lnb wdową w odpowiednim 
wieku, z zacnej rod ,iny, inteligentną i 
wykształconą, posiadającą eonajmuiej 
40.000 koion posagu. Zgłoszenia L. R. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. Fotografia pożąda­
na; dyskrecya poręczona słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione. 5744 i  3

pomocni)! handlowy
z działu papierowego, zostanie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia: K ram  T. S. L., 
SaillOU. '  -  ’ 5722 2 10

Kapelusze damskie
•' Jadwiga Pollerowa

K r a t e k  Mi d r i n k a  1? I. p.
4858 (dom p. Sobolewskiego). 12 12

Wielka sucha piwnica
na owoce, do wynajęcia przy ul. św. 
Jana 26. ”  238 6 o

Ł e ś i r i S f
z wyższym egzaminem państwowym, ukończo­
ną szkołą leśn. lwowską, dłuższą praktyką, 
w sile wieku. Bolak, pragnie zmienić posadę 
z dniem 1 października 1911. Zgłoszenia pod 
£ . poste rest. BOZWbd&w n. Sanem. 5523 10 1C

Odniesienie.
Zawiadamiam ni.nejszem P. T. -Fa- 

brykautów, Wł. mł;7nów, Przedsiębior­
ców i t. d., że ' 5321 7 8 ”

transmisyj, tarcz, stojaków, kotłów, zbioi- 
ników i t. d., prowadzony dotąd w Kra­
kowie, przy rlicy Dajwór 10, pod firmą

Salomon i dlmmelbkau
przeniesiony zestal do 

P odgó rza, al. K a lw a ryjsb a  25.

shfii^nie m y\m
i sprzeaaję 5000 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł na łóżka, czysto lnia­
nych, 140 X 200 ctm. dużych, po K 2'60, 
oraz 500 sztuk weby białej na prze­
ścieradła bez szwu DOd kołdry, lub na 
każdą bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów diuga 180 ctm. szeroka po K 22

Ui&tor Sedlraek
Lwów, Plac Kapitulny 3.

Kto razem z zamówieniem przyśle za 6 
prześcieradeł K 15’60 lub za sztukę 
weby K 22, otrzyma przesyłKę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką —  
tylke dopóKi starczy zapas. 5044 10 o

Konkurs.
Kuiatorya fundacyi Ozyasza Gotthelfa 

w Samborze rozpisuje konkurs celem
obsadzen ia  posady  n< ii« ̂ yoiela języki
polskiego i niemieckiego przy dwukla- 
sowej szkole handlowej tej fuudacyi.

Do posady tej przywiązana jest pmca 
w wysokości K 2400'—  rocznie, przy 
czem pokrywa fundacya z własnych 
funduszów podatek osobisto-dochodowy, 
ubezpieczenie w Powiatowej Kasie cho­
rych i premię pensyjną w Powszech­
nym Zakładzie pensyjnym. Ł" ~ ” 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać sn; egzaminem nauczycielskim 
dla szkół wydziałowych z grupy języ­
kowej, lub też egzaminem nauczyciel­
skim dla szkół średnich.

Podania należy wrnosić do podpisa­
nej knratoryi przez dyrekeyę dwukla- 
sowe! szkoły handlowej fundacyi Ozya- 
sza Gotthelfa w Samborze najdalej do 
15 sierpnia b. r. " 5238 3 3 ~
Kuratoryą dwukiasowej szkoły handlu- 
wej fundacyi 0. Gotthelfa w tamborze.

Prnwdz ^  rosyjskie o t e y  mm

1

Tylku jeszcze 1 dni

C Y R K  f 1f f i ¥ R Y ’ E G ®
na B!oniac!i, w skalym budynku Cyrku Edison.
Dziś we środą 2 sierpnia o gofli. 4 pepnłudnlu 
! 2  W i e l k i e  P s - z e d s t ^ w l e s i i e  d l a  p o d z m  i l
C e n y  z ? s a c z n ie  z n i i o n e  wraz z podatkiem gminnym: Gulerya 40 hal., 
II miejsce 90 hal., I miejsce 1 kor. 40 hal,  miejsce numerowane 2 kor. 20 hal., 
miejsce w loży. 2 kor. 70 hal. — Ceny te są tak dla starszych, jak i dla dzieci.
Ten sam  bogaty program  co w ieczór —  złożony z 16 pierwszorzędnych produkcyj.
Dziś we Ńrode, o g. 8 1/., wieczór Sensacyjne Przedstawienie 
z wspaniałym programem. Pierwszy występ nowo zaarugu- 

r iowanyeli artystów.
We czwartek B-gt, sierpnia o godzinie 8 ‘/4 wieczór
Wspauiałe Ppzedstaw f enie

Bilet, woześii iej do nabycia w c. k. głównej składowni tytoniu p. Wawrzyńca 
Bujańskiego, Bynek gł, Linia A-B od gedz 9 rano (i0 6 wieczór. 6750

h Drukorm Literackiej w Krakowie, ul. -Jagiellońska 10 Racica drukarni Ei. K, Górski.


